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Odstawiają zboże dla państwa
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Pierwszym zadaniem budowniczych kultu­
ry —■ stwierdzi! tow. Bierut na II Zjeździe na­
szej partii — „to upowszechnienie oświaty 
i kultury, udostępnienie dóbr kulturalnych 
milionom robotników i chłopów, którym bur- 
żuazja celowo zamykała dostęp do oświaty 
i kultury, do osiągnięć nauki, literatury 
i sztuki“.

Czołowe indywidualne osiągnięcia kultural­
ne poszczególnych twórców wyrastają w Pol­
sce Ludowej w oparciu o kulturę i osiągnięcia 
mas. Prawdziwa socjalistyczna sztuka nie mo­
że rozwijać się, nie może żyć bez masowego 
odbiorcy, na którego wszechstronnie wpływa 
i który nawzajem wpływa na nią.

Byłoby poważnym błędem nie widzieć lub 
nie doceniać tego co zrobiliśmy w dziedzinie 
upowszechnienia kultury. Ilość widzów i słu­
chaczy Imprez teatralnych i muzycznych do­
chodzi obecnie w Polsce do ogromnej cy­
my 20 milionów rocznie. Do kin uczęszcza 
dziś ponad 150 milionów widzów rocznie. Na­
kłady książek i broszur przekroczyły w 1953 
roku 90 milionów egzemplarzy, co oznacza 
trzykrotny wzrost w porównaniu z rokiem 
1937.

Ruch amatorski, obejmujący ponad 18 tys. ze­
społów robotniczych i chłopskich, dat w ub. 
roku ponad 150 'tvsięcv przedstawień i kon­
certów dla około 19 milionów widzów i słu­
chaczy. Te cyfry napawają nas nie tylko za­
dowoleniem, lecz i słuszną dumą.

Żadne osiągnięcia nie mogą nam jednak 
przesłonić poważnych jeszcze braków w dzie­
dzinie systematycznego i docierającego do naj­
szerszych mas upowszechnienia dóbr kultural­
nych. Słusznie więc ostatnia XII sesja Rady 
Kultury i Sztuki poświęcona była zagadnie­
niom pracy kulturalno-oświatowej, jej brakom 
( trudnościom, oraz środkom zmierzającym do 
lclr.przezwyciężenia.

Powszechną bolączką naszej pracy kultu­
ralno-oświatowej jest Wciąż_ jeszcze jej ak- 
cyjność, dorywczość, pojawiająca się często w 
¡rbejsce pracy systematycznej i .długofalowej. 
Nierównomiernie' rozkładamy nasze wysiłki 
w dziedzinie kulturalno-oświatowej. Pracujemy 
cz§sto bez planu opartego o dobrą znajomość 
Potrzeb terenu Koncentrujemy imprezy kultu­
r ę  w ośrodkach, które już są nasycone 

Zaniedbujemy nieraz tereny, do których kul- 
Ufa prawie wcale nie dociera. W rezultacie 

tk liw ie odczuwamy na ogólnej mapie ruchu 
ma|owo-kulturalnego białe plamy, występują-. 
ce. Mzcze w wielu województwach, a szcze­
k n ie  w województwie warszawskim, kosza- 
"lsk>m, białostockim, i innych.
, Uważną bolączką jest niedobór i niski czę- 

?tcj poziom tak ofiarnych kadr pracowników 
Ndturalno-oświatowych. Brak wykształcenia 
1 kwalifikacji zawodowych a także niedostatecz-Vłv<nuikacj! zawoaowycn a iaKze 
11 ? troska o ich warunki bytowe bardzo utrud- 
Pj.a im wykonywanie poważnych zadań. 
Nierzadko jeszcze' kieruje się na odpowiedzial-"^■zaako jeszcze kieruje się na 
po stanowiska w pracy kulturalno-ośw iatow ej 
ludzi, którzv zawiedli na innych odcinkach
Pracy,

Szwankują wydawnictwa i broszury prze­
baczone dla pracowników kulturalno-oświa­
towych, a często brak ich w ogóle.

niedostatecznym stopniu spełnia swe za­
dania w dziedzinie upowszechnienia kultury 
..Przegląd Kulturalny“, tygodnik Rady Kul­
tury i -Sztuki, zbyt słabo związany z terenem 
1 za mało pomagający świetlicowemu ruchowi
amatorskiemu.

iele zastrzeżeń budzi treść ideowo-politycz- 
na i forma artystyczna utworów, które ruch 
amatorski otrzymuje od twórców i zawodowych 
pracowników kultury. Powszechne są skargi 
Oa słabość repertuaru współczesnego w dzie­
dzinie dramaturgii. Teatr amatorski może po­
dobnie jak teatr zawodowy rozwijać się tylko 
w oparciu o pełnowartościowy idćowo i arty- 
stycznie repertuar. Trzeba go jednak umieć do­
stosować do zainteresowań, potrzeb, poziomu 
Widzów, oraz do możliwości zespołu, jego 
sceny, reżysera, aktorów.
. Brak nam nada! dobrych melodyjnych i bo­
jowych pieśni masowych, które poza tym nie 
zawsze jest na czym' grać, bo przemysł mu-

zyczny w sposób niedostateczny zaspokaja 
potrzeby odbiorców w dziedzinie instrumentów.

Najtrudniej, z największymi _ opóźnieniami 
rozwija się praca kulturalno-oświatowa na wsi.
I na tym polu mamy rokrocznie do zanotowa­
nia poważne postępy. Ale braków tu jednak 
najwięcej. O ile na 'jednego obywatela w mie­
ście przypada przeć ęm:e 2,5 książki, to na wsi 
na jednego obvwatela przypada jedna książka.
0  ile w Warszawie na tę czy inną imprezę 
artystyczną trafia przeciętnie jeden obywatel 
5 razy do roku, to na wsi na 12 mieszkańców 
zaledwie jeden trafia w ciągu roku na jaką­
kolwiek imprezę. Gdyby chcieć wyrazić to 
liczbą można bv powiedzieć, że przeciętny mie­
szkaniec wsi sześćdziesiąt razy mniej korzy­
sta z teatru, kina czy odczytu od mieszkańca 
Warszawy. A przecież są to tylko przeciętne 
liczby. Najgorzej przedstaw1 a się p-d tym 
względem sytuacja w województwach rzeszow­
skim.' kieleckim, białostockim, warszawskim
1 łódzkim. Istnieją wprawdzie specjalnie do 
objazdów po wsiach przeznaczone: nieźle pra­
cujący Teatr Ziemi Łódzkiej i teatr koszaliń­
ski, ma powstać w niedalekiej przyszłości teatr 
objazdowy w Warszawie, który będzie docrerat 
do wsi województwa warszawskiego, ale to 
wszystko nie rozwiązuje jeszcze sprawy.
W perspektywie togo typu teatry objazdowe 
powinny powstać we wszystkich wojewódz­
tw a cli.

Związek Samopomocy Chłopskiej, któr\ ma 
poważne osiągnięcia w dziedzinie upowszech­
nienia czytelnictwa na wsi poprzez zorganizo­
wanie konkursu czytelniczego — zajmuje sie j 
jednak pracą świetlic wiejskich i amatorskich 
zespołów na wsi zbyt mało i zbyt dorywczo.

Z tych wszystkich przyczyn niezmiernie waż­
ne jest, by jak najszybciej powstał w Warsza­
wie Centralny Dom Twórczości Ludowej. Powi­
nien on skupiać centralne wydawnictwo tek­
stów literackich i muzycznych dla ruchu amator­
skiego i stać się głównym ośrodkiem metodycz­
nym i instrukcyjnym. wszelkiej działalności kul­
turalno-oświatowej w terenie.

Należy też zwiększyć ilość i podnieść atrak­
cyjność imprez artystycznych na. wsi. Należy 
rozszerzyć liczbę teatrów, brygad artystycznych 
i kin objazdowych obsługujących wieś, urucho­
mić je równomiernie we wszystkich wojewódz­
twach, rozwijając zwłaszcza sieć teatrów lal­
kowych, odgrywających w mieście i na wsi po­
ważną rolę propagandową i wychowawczą me 
tylko wśród dzieci,, lecz i wśród dorosłych.

Za mało korzystamy w dziedzinie upo- 
wszechnienia kultury z doświadczeń radzieckich, 
Za mało czerpiemy wskazówek dla naszej pra­
cy kulturalno-oświatowej z radzieckich ksią­
żek, broszur, wydawnictw i czasopism, po­
święconych temu tematowi.

Ruch amatorski winien być otoczony specjal­
na opieką nie tylko ze strony państwa i związ­
ków zawodowych, lecz i ze strony związków 
twórczych. Nie mogą one lekceważyć kontu et- 
nycb potrzeb świetlic, i domów kuUury, powin­
ny tworzyć specjalne komisje (jak to już uczy­
nił Związek Kompozytorów Polskich), mające 
ria celu nadzór i opiekę nad ruchem amator­
skim.

Sprawom upowszechnienia kultury poświę­
cono w ostatnim czasie wiele uwagi i — w'e;e 
słów, za którymi nie zawsze szły czyny. Coz 
komu po samych tylko deklaracjach? Sprawy 
upowszechnienia kultury wymagają wytężonej, 
systematycznej, nierzadko mrówczej pracy. Są 
one tak ważne dla podniesienia poziomu świa­
domości ideowej i .wyrobienia artystycznego na­
szego społeczeństwa, że wszystkie decyzje i 
uchwały muszą być w tej dziedzinie szybko 
i bezwzględnie realizowane, a ich wykonanie 
stale i systematycznie kontrolowane. Dla spraw 
dalszego upowszechnienia kultury, naprawia­
nia błędów i odrabiania braków, które istniały 
dawniej w tej dziedzinie, musi istnieć „zielona 
droga“ w- Ministerstwie Kultury i Sztuki, 
w związkach zawodowych, w Związku Samo­
pomocy Chłopskiej. Dotyczy tó zwłaszcza 
spraw upowszechnienia kultury na wsi, które 
muszą mieć pierwszeństwo przed wszystkimi 
innymi.

Jeśli Francja powie „nie”  
nie uda się wskrzesić Wehrmachtu

PARYŻ (PAP)._ Biuro Poli­
tyczne Francuskiej Partii Ko­
munistycznej ogłosiło oświad­
czenie w związku z wyznacze­
niem na dzień 28 bm. debaty ( 
we Francuskim Zgromadzeniu j 
Narodowym nad ratyfikacją 
układu o „europejskiej wspólno­
cie obronnej“. Oświadczenie 

, podkreśla, że debata ta wyzna- 
! czona została na koniec sier- 
; pnia, dlatego, że amerykańskie 
i kola rządzące domagają się ra- 
! tyfikacji układu o „armii euro- 
I pejskiej“ przed feriami 'parla- 
| mentarnymi, które rozpoczyna- 
; ją się 1 września.

Oświadczenie premiera rządu 
' francuskiego, że w końcu dc- 
. baty postawi kwestię zaufania 

— stwierdza Biuro Polityczne 
,-PK — wskazuje na to, że rząd 
zamierza doprowadzić do raty­
fikacji układu, a więc zaapro­
bować wskrzeszenie Wchrmach-

Oświadczenie Francuskiej 
Partii Komunistycznej

tu i ponowne uzbrojenie odwe­
towców niemieckich.

Po omówieniu zgubnych skut­
ków, jakie może mieć utworze­
nie „europejskiej wspólnoty 
obronnej“, Biuro Polityczne 
podkreśla, że — jak twierdzą 
zwolennicy remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich — utworzenie 
tej „wspólnoty“ jest -rzekomo 
nieuniknione.

W rzeczywistości tak nie jest 
— stwierdza oświadczenie. Je­
śli Francja odpowie „nie“, to 
nie można będzie uzbroić od­
wetowców n i emieck i cli.

Oprócz tego propozycje ra­
dzieckie w sprawie, zwołania 
nowej konferencji umożliwiają 
pokojowe rozwiązanie szeregu 
problemów bez uzbrajania Nie­

miec — rozwiązanie zapewnia­
jące poszanowanie interesów 
narodowych Francji, stwarzają­
ce warunki trwałego zbliżenia 
między narodem francuskim i 
niemieckim oraz gwarantująca 
bezpieczeństwo wszystkich kra­
jów europejskich.

Biuro Polityczne przypomina, 
że olbrzymia większość narodu 
francuskiego stanowczo potępi­
ła układ o „europejskiej wspól- 
nocie obronnej“ oraz podkreśla, 
że obecnie konieczne są nowe 
wysiłki, aby nie dopuścić do ra­
tyfikacji tego układu przez 
Zgromadzenie Narodowe.

Oświadczenie podkreśla ko­
nieczność jedności działania 
klasy robotniczej, wszystkich 

I patriotów i obrońców pokoju w 
walce przeciwko „armii euro- 

| pejskiej“, aby zażegnać niebez- 
] pieczenstwo zagrażające ojczy- 
1 żnie i pokojowi.

Przeciw zbrodniczym układom z Bonn i Paryża

Chłopi z Wilanowa manifestacyjnie odstawili zboże dla pań­
stwa. Na zdjęciu: wozy chłopskie w drodze do punktu  skupu

Foto CAF

Trzeba lepiej planow ać
; (kor. wf.). Zle I Poważny kłopot stanowi brak 
,-;oł.A-u,-v T?nl. morro7 v.nti id  nawnzv «tztiie.zilP.

SIEDLCE „ 
planuje Powiatowy Zarząd Rol­
nictwa w Siedlcach. Świadczy o 
tym przykład dwóch gmin: Skó­
rzec i Wodynie. Chłopi z gmi-

magazynu na nawozy sztuczne. 
Pomieszczenie, w którym znaj­
duje się superfosfat, należy do

,  ......„  ....... GOM-u, którego maszyny w
ny Skórzec nie mogą Zakupić związku z tym stoją pod go-

PARYZ (PAP). W Perijiueux 
(departament Dordogne) odbyła 
się 15 bm. potężna manifestacja 
patriotyczna z udziałem mie- 

j szkańców tego okręgu — komu­
nistów, socjalistów, radykałów, 
gaullistów, katolików, b. komba- 

1 tantów itd. Na manifestację 
przybyło wielu merów i radnych 

, miejskich różnych ugrupowań 
I politycznych. Zebrani uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, która 
głosi m. in.:

W tvch  decydujących  dniach pa­
trioc i D ordogne zobow iązują sic 
w spólnie K ontynuow ać w alkę do­
póty, dopóki p a rlam en t n ie  odrzu­
ci ostatecznie układów  z B onn i 
P aryża  o raz dopóki n ic zosta- 
ną udarem nione w szelkie p róby 
w skrzeszenia m ilita ryzm u  niem iec­
kiego.

W ybrano delegację, która uda 
.się do Paryża, by poinformować

nawozów sztucznych — nie ma 
ich bowiem w GS-ie. W GS-ie 
Wodynie, leży bezużytecznie 39 
ton superfosfatu, który darem­
nie czeka na odbiorców, a rów­
nocześnie brak wapna, kainitu, 
lomasyny i azotniaku.

Kłopoty GS w Wodynie —- 
nie sprowadzają się tylko do 
tego, że otrzymał on za dużo 
superfosfatu a za mato wapna, 
kainitu, siarczanu i azotniaku.

lym niebem, zraszane przez 
deszcz i ogrzewane promienia­
mi słońca— butwieją i niszcze­
ją.

W GS Wodynie brak jest zre­
sztą nie tylko magazynu, n.a na­
wozy sztuczne, ale także na
zboże.

Jak twierdzi aktyw miejsco­
wy wynikłe stąd straty już 
przewyższają koszt budowy ta­
kich magazynów: AN

premiera i członków parlamen­
tu o woli mieszkańców Dor­
dogne.

Rada miejska i 15 organizacji 
społecznych w Fontaine (Isere) 
opublikowały wspólny apel z 
okazji 10-lecia wyzwolenia F ran­
cji, wzywający do odbycia^ ro­
kowań pomiędzy przedstawicie­
lami wielkich mocarstw.

W Neuvion-sur-Meuse 95 proc. 
mieszkańców, w tym wielu rad­
nych socjalistycznych, podpisało 
petycję przeciwko „armii euro­
pejskiej“. W Epernay (Marne) 
zebrano ponad 16 tys. podpisów 
pod rezolucją wzywającą do od­
rzucenia układów -z Bonn i Pa­
ryża. Ludność Ejjernay wysłała 
180 listów do Mendes-France‘a.

Kolejarze z Tourcoing i Er-

mont oraz pracownicy samorzą­
dowi Argenteuil wysłali delega­
cje do premiera Mendes-Fran- 
ce‘a, które m ają się domagać 

| Odrzucenia układu o „.europej­
skiej wspólnocie obronnej“. De­
partam entalny komitet walki 
przeciwko „armii europejskiej“ 
okręgu Ardennes wystosował do 
Mendes-France‘a depeszę wzy­
wającą do odrzucenia zbrodni­
czego projektu utworzenia 
„europejskiej wspólnoty obron­
nej“. Krajowy Komitet Chłopski 
w Obronie Pokoju I Rolnictwa 
Francuskiego opublikował apel 
do wszystkich chłopów. Komitet 
wzywa do wzmożenia, walki 
przeciwko planom utworzenia 
„europejskiej wspólnoty obron­
nej“.

t t
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LONDYN (PAP). Problem za­
pewnienia bezpieczeństwa w 
Europie przykuwa nadal uwagę 
szerokich kół społeczeństwa an­
gielskiego.

Żądanie przyjęcia propozycji 
ZSRR w sprawie omówienia 
problemu bezpieczeństwa zbio- 
rowego w Europie wysuwa m. 
in. tygodnik „Tribune“.

„Z w iązek R adziecki — pisze
.T ribune“ — zaproponow ał zw oła­

nie now ej k o nferencji w celu om ó­
w ienia prob lem u bezpieczeństw a 
zbiorow ego w Europie. P ropozycja 
ta  pow infta być p rzy ję ta , a  rząd 
angielski pow inien  p rzybyć na

Występy Akademickiego Państwowego 
Teatru M ałego w Warszawie

WARSZAWA. 16 bm. odzna­
czony Orderem Lenina Państwo­
wy Akademicki Teatr Mały wy­
stąpił na scenie Teatru Narodo­
wego ze sztuką M. Gorkiego 
„Barbarzyńcy“, w znakomitej 
inscenizacji laureata Nagrody 
Stalinowskiej, Artysty Ludowe­
go ZSRR — K. Zubowa i lau­
reata Nagrody Stalinowskiej. 
Artysty Ludowego RFSRR
I. Sudakowa oraz w reżyserii 
laureata Nagrody Stalinowskiej. 
Zasłużonego Artysty RFSRR —
J. Wielichowa.

Publiczność wypełniająca ao 
ostatniego miejsca salę Teatru 
Narodowego serdecznie oklaski­

wała wspaniałą grę artystów ra ­
dzieckich, którym po zakończe­
niu przedstawienia ofiarowano 
kosz kwiatów.

Równocześnie na scenie 
Teatru Polskiego goście radziec­
cy wystawili tego dnia współ­
czesną komedię Nikołaja Pogo- 
dina pt. „Kiedy kruszą się ko­
pie“, mistrzowsko wyreżysero­
waną przez laureata Nagrody 
Stalinowskiej, Artystę Ludowe­
go RFSRR — L. Wolkowa.

Publiczność gorąco manifesto- 
wała swój zachwyt dla sztuki 
radzieckiej. Artystów obdarowa­
no kwiatami. (PAP)

k o n ferencję  * kon k re tn y m i wnio 
skam i, k tó re  zapobiegłyby w skrze­
szeniu m ilita ryzm u niem ieckiego“ .

Do przyjęcia propozycji ZSRR 
wzywa grupa labourzystów — 
członków parlam entu w wyda­
nej przez, nich broszurze pt.. „To 
nie powinno się zdarzyć“. Remi- 
iitaryaacja Niemiec zach. — 
oświadczają autorzy tej broszu­
ry — stanowi część składową 
strategii zimnej wojny. Remili- 
taryzacja uniemożliwiłaby roz­
wiązanie problemu niemieckiego 
w  drodze rokowań i spotęgowa­
łaby niebezpieczeństwo kata­
strofy wojennej dla Anglii.

Pismo „Observer", stwierdza: 
Jest faktem bezspornym, że pla­
ny remilitaryzacji Niemiec wy­
wołują głęboki niepokój. „Ob­
server“ przyznaje, że

„w iciu  b. h itlerow ców  la jm u je  
obecnie kierow nicze stanow iska w 
»rtm inisiraejl federa ln e j N iem iec 
zachodnich“.

Jednym z przykładów rosną­
cego w Anglii ruchu przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich są plakaty pt. „Nie uzbra­
jajcie Niemiec!“ Plakaty te uka­
zały się ostatnio na ulicach Lon­
dynu.

Komitety Frontu Narodowego zacieśniają więź z masami

700 przyśpieszonych wytopów stali 
w hucie im. 1 Maja

STALINOGRÓD. 14 bm. _'v 
stalowni huty im. 1 Maja prze­
prowadzono 700-ny w tym roku 
przyśpieszony wytop stali. Ju ­
bileuszowego wytopu dokonał

przodujący, pierwszy wytapiacz 
Jan  Wawrzyniak, który ma na 
swym koncie 95 przyśpieszonych 
wytopów przeprowadzonych w 
tym roku. (PAP)

Aktywiści Frontu Narodowe­
go czujnie śledzą zaintereso­
wania i potrzeby szerokich 
mas ludzi pracy. Poszczegól­
ne Komitety Frontu Narodo­
wego pragnąc zaspokoić te za­
interesowania i potrzeby urzą­
dzają zebrania dyskusyjne — 
ostatnio m. in. na temat bez­
pieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie — spotkania z ludźmi 
nauki, organizują życie kultu­
ralno-oświatowe na swoim te­
renie itp.

O wielkim zainteresowaniu 
ludzi pracy wydarzeniami mię­
dzynarodowymi świadczy licz­
ny udział robotników, pracow­
ników umysłowych, mężczyzn 
i kobiet w zebraniach organizo­
wanych na ten temat przez licz­
ne Komitety Frontu Narodo­
wego.

Szczególnie ożywiony prze­
bieg miały zebrania w Łodzi. 
Uczestnicy dyskusji podkreśla­
li z naciskiem, że propozycje

Związku Radzieckiego zgioszo 
ne w Berlinie w sprawie bez­
pieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie, które w pełni popart 
nasz rząd, wyrażają dążenia 
wszystkich ludzi pragnących 
pokoju i współpracy między 
narodami.

Liczne Komitety Frontu Na­
rodowego organizują spotkania 
społeczeństwa z naukowcami. 
M. in. dużą popularność wśród 
chłopów Lubelszczyzny zdoby­
ty sobie spotkania z profesora­
mi i pracownikami naukowymi 
Wydziału Rolnego UMCS. Na 
spotkaniach tych, urządzanych 
w poszczególnych gromadach, 
chłopi otrzymują wskazówki i 
rady w sprawie prac polowych 
na wsi oraz hodowli bydła i 
zwierząt domowych.

Pracownicy naukowi UMCS 
zapraszają również chłopów 
do gospodarstw doświadczal­
nych należących do Uniwersy­
tetu. Ostatnio w gospodarstwie

doświadczalnym w Felinie ba­
wiła wycieczka chłopów z po­
wiatu kraśnickiego, którzy za­
poznali się z metodami pielęg­
nacji zbóż i racjonalnym nawo­
żeniem gleby.

Bogatą i różnorodną działal­
ność przejawiają Komitety 
Frontu Narodowego w Szczeci­
nie. Np. wśród mieszkańców 
Swierćzewa i Gumieniec — 
dwóch odległych od centrum 
Szczecina dzielnic — dobrze 
znani są aktywiści Obwodowe­
go Komitetu Frontu Narodowe­
go nr 29. Komitet ten skupia­
jąc wokół siebie liczny aktyw 
i współpracując jak najściślej 
z blokowymi komitetami, po­
trafił zmobilizować mieszkań­
ców do akcji sanitarno-porząd- 

j kowej, do walki ze stonką ziem­
niaczaną w okolicznych ogro­
dach, do czynu społecznego 
przy urządzeniu świetlicy i do 
wielu innvch prac społecznych.

(PAP)

Brytyjska delegacja parlamentarna 
przybędzie do ZSRK

• • ™ ^  w w —
D r u g a  z b i o r o w a  d o s t a w a

Imiennik wy*»»« Zw iązku Socjalistycznych Dziennik k _ R ad .leck .ch  n.a zaszczytMo s k w a  (p a p ).
„Prawda“ zamieszcza teksty de- 

przewodniczącego Rady 
Związku Rady Najwyższej
ZSRR Ą Wolkowa i przewod­
niczącego Rady Narodowości j
Bady Najwyższej ZSRR W. La- ]
®‘sa do speakćra brytyjskiej j ------- .
izby Gmin W. Morrisona i lor- j brytyjskiej Izby Gmin M orn- 
da-kanclerza Izby Lordów lorda j son odpowiedział następującą 
Simondsa z zaproszeniem dele- depeszą:

zaprosić do Zw iązku Radzieckiego 
delegacje obu Izb p arlam en tu  bry -

Byliśm y wdzięczni za w iadom ość 
o p rzyjęciu  naszego zaproszenia i 
o przypuszczalnym  term in ie  p rzy ­
bycia delegacji do ZSRR.
Speaker (przewodniczący)

gneji parlamentarzystów brytyj­
skich do ZSRR, jak również 
teksty depesz z odpowiedzią 
Morrisona i lorda Simondsa, 
Którzy zaproszenie to przyjmu­
ją.

•Jednobrzmiące depesze do 
Morrisona i lorda Simondsa 
brzmią następująco:

Pragnąc przyczynić się do dal- 
Polepszenia stosunków  m ię­

dzy narodam i Zw iązku R adzieckie­
go i W ielkiej B ry tan ii, Rada N aj-

Je stem  nad er w dzięczny za na­
desłane przez Panów  uprzejm e za­
proszenie naszej delegacji p a rla ­
m en ta rn e j do Zw iązku R adzieckie­
go.

W im ieniu członków  Izby Gmin 
zaproszenie to z radością p rzy jm u ­
ję . P roponuję , by podróż odbyła 
się w końcu w rześn ia  lub n a  po­
czątku październ ika.

Analogicznej treści depeszę z 
przyjęciem zaproszenia nadesłał 
iord-kanclerz Izby Lordów lord 
Simonds.

P zakaz broni atomowej

Apel rybaków  japońskich
PEKIN (PAP). Agencja No­

wych Chin podaje, że trzej ja ­
pońscy rybacy, którzy padli 
ofiarą amerykańskich doświad­
czeń z bronią wodorową na 
Oceanie Spokojnym wezwali 
wszystkie narody świata do wal- 
ki o pokój, aby już nigdy nie 
Powtórzyły się wybuchy bomb 
atomowych i wodorowych,

PEKIN (PAP). Jak  donoszą 
z Tokio, w prefekturze Hiroszi­
my, miasta, na które 9 lat temu 
Amerykanie zrzucili bombę a- 
tomową, zebrano 960 tys. pod­
pisów pod petycją zawierającą 
żądanie zakazu broni masowej 
zagłady! 17 ksiąg z podpisami 
mieszkańców prefektury Hiro­
szimy przesłanych zostanie do 
ONZ.

BYDGOSZCZ (kor. wł.). To
już druga zbiorowa dostawa z 
gromady Ostrów Świecki, w po­
wiecie Chełmno, woj. bydgo­
skie. Już po raz wtóry w ciągu 
ostatnich 10 dni przed wysoki 
czerwony budynek spichlerza w 
Chełmnie, w, którym mieści się 
gminny punkt skupu wto­
czyły się furmanki z Ostrowa. 
Jest ich jak i poprzednim razem 
ponad 20..
. Podjeżdżają furmanki jedna 

po drugiej; przy pomocy zain­
stalowanego bloku unoszą się 
worki ku górze.

•t*
Przed punktem . skupu usta­

wia sie orkiestra z Powiatowe­
go Domu Kultury, aby tę drugą 
z gromady Ostrów Świecki od­
stawę uczcić klarnetem, puzo­
nem, waltornią. , , . „

Zebrało się sporo ludzi. Pa­
trzą na transparenty, błyszczą­
ce instrumenty, i pękate worki.

— Zbiorowa odstawa.

Wojciech Dynia nie od razu 
odpowiada, ile winien odstawie 
zboża ze swego 8 hektarowego 
gospodarstwa. Zaczyna inaczej 
Mówi, że plan, pokrywą plonem 
z 1,35 ha, dokładnie i zaraz do­
kumentnie toł  wszystkim wyli
CZ3.

— Zakontraktowałem pół

hektara jęczmienia. Urodziło 
się 13 kwintali. Już przeszło ty­
dzień, jak kontraktowany jęcz­
mień tu przywiozłem. Zakon­
traktowałem również ćwierć 
hektara grochu. Coś tam w do­
mu zostało. Reszta w tych woł­
kach. Trzy kwintale grochu to 
przy zamienniku 1:2.2 równa 
s ię '660 kg zboża.

A kiedy Dynia pomógł sobie 
kartką papieru, podliczył, oka­
zuje się, że 75 arów kontrak­
tacji zdjęło mu z planu niemal 
20 kwintali.

Wyznaczony plan dostaw' jest 
wyższy — 35 kwintali. Resztę 
więc pokryje gospodarz plonem 
z 50 arów pszenicy, która sypie 
mu w tym roku przeciętnie 26 
kwintali z ha —• oraz zbiorem 
żyta z 10 arów, które sypie nie­
co gorzej — 20 kwintali z hek­
tara.

Dynia gospodaruje na 8 hek­
tarach. Trzeba tu powiedzieć, że 
gospodaruje dobrze, skoro plo­
nem z 1 ha, 35 arów wykona 
swój całoroczny plan.

— Takich jak on — mówi 
sołtys gromady Ostrów Świec­
ki Szczepan Pusz — jest u nas 
więcej. Poza Dynią całkowicie 
wywiązali się już z planu od­
staw zboża Feliks Kurtnowski,

Józef Tomaszewski, Paweł Ja 
rowski, Michał Hałaj.

Sołtys też przyjechał ze zbo­
żem. Dobrze- trzeba _ podnieść 
głowę, aby prowadzić rozmowę 
z Puszem siedzącym na pira­
midzie worków.

Pusz wraz ze swoją liczną 
rodziną gospodaruje na 12 ha 
Z tvch 12 ha ma odstawić pań­
stwu 6 ton zboża. Dotychczas 
odwiózł już 32 kwintale. Resztę 
omłóci we wtorek, środę, aby 
do 25 sierpnia wywiązać się z 
planu.

— Sam się o to biłem 
mówi — żeby nasza gromada 
tak, jak w ubiegłym roku pierw­
sza w powiecie wykonała plan.
I wykona.

W gromadzie Ostrów Świecki 
na 47 gospodarzy zaledwie 
dwóch nie przystąpiło jeszcze 
do omłotów i odstaw: Jan Tu­
rek i Piotr Posłuszny. Była o 
nich mowa wczoraj na gro­
madzkim zebraniu, poprzedza­
jącym wyjazd ze zbiorową od­
stawą. Obydwaj musieli się 
przed wszystkimi tłumaczyć 
— dlaczego zwlekają.

— Zobowiązali się — mówi 
tow. Hałaj, który w ubiegłym 
roku już 27 lipca całkowicie 
‘wykonał plan — w tym tygo­
dniu przystąpić do dostaw, a

w przyszłym je zakończyć. Tak 
zostało zaprotokołowane i my1 
już dopilnujemy, aby ci dwaj 
wstydu gromadzie nie przynie­
śli. Do 25 sierpnia musimy 
wykonać plan w 100 proc.

Z  kraju i zagranicy nadchodzą dostawy 
maszyn, i urządzeń dla „Kędzierzyna“

*
W gromadzie Ostrów Świecki 

jest pięciu członków partii: soł­
tys Pusz, Piotr Pawelec, Michał 
Hałaj, Bronisław Gaweł i Piotr 
Daszkiewicz. Nie znajdziecie 
wśród nich ani jednego, który 
by zalegał z jakimkolwiek obo­
wiązkiem wobec państwa. Pię­
ciu członków partii i pięciu 
przodujących, wzorowych go­
spodarzy.

Kilka dni temu na partyjnym 
zebraniu dokładnie rozpatrzono 
możliwości przyspieszenia' do­
staw. Zanalizowano przebieg 
omłotów. Liczyli, mnożyli. Wy­
nikło z obliczenia, że w tym 
roku gromada Ostrów Świecki 
powinna być w powiecie pierw­
sza.

W obliczeniu tym nie było 
omyłki. Cała bowiem gromada 
zgodziła się z propozycją soł­
tysa, który przedstawił pro­
gram działania gromadzkiej or­
ganizacji partyjnej, w kampanii 
dostaw zboża dla państwa. A 
więc — 25 sierpnia!

W. KUCZYŃSKI

KĘDZIERZYN. W ciągu I 
połowy bm. do Kędzierzyoskie­
go Kombinatu przybyło z róż­
nych stron kraju ponad 200 
wagonów z materiałami i urzą­
dzeniami do budowy dalszych 
obiektów Zakładów Azotowych. 
Samych tylko maszyn i urzą­
dzeń nadeszło w tym okresie 
z górą 1.000 ton.

Z Krakowa — z Zakładów 
im. Szadkowskiego — jednego 
z przodujących dostawców 
„Kędzierzyna“ — przywiezio­
no pierwsze części wielkiego 
42-tonowego rusztu do następ­
nego gazogeneratora. Budow­
niczowie Kombinatu liczą na 
przyspieszenie dostawy dal­
szych części tego urządzenia, 
które pozwoli im planowo za­
kończyć montaż jednostek pro­
dukcyjnych na wydziale gazo­
wym. Załoga Zakładów im. 
Szadkowskiego nadesłała, rów­
nież ostatnio nowoczesną ozię- 
biarkę bębnową.

Z Pomorskiej Odlewni i 
Emalierni w Grudziądzu załoga 
kędzierzyńska otrzymała w ter­
minie kilkanaście wysokospraw- 
nych pomp. Robotnicy gru­
dziądzcy dobrze rozumieją wagę 
i znaczenie kędzierzyńskiej bu­
dowy. Tego zrozumienia nie ma

jeszcze wśród kierownictwa 1 
załóg wielu zakładów. Np. 
Warszawska Fabryka Pomp 
wprawdzie dostarczyła budow­
niczym Kombinatu zamówione 
urządzenia, jednak niekomplet­
ne. Od dwóch miesięcy leżą one 
w magazynach, gdyż brak do 
nich potrzebnych silników 
elektrycznych.

Poważne trudności stwarza­
ją budowniczym „Kędzierzy­
na“ nieterminowe dostawy z 
Fabryki Urządzeń Dźwigowych 
w Mińsku Mazowieckim. Mimo 
kilkakrotnych zapewnień i zo­
bowiązań kierownictwa Fabry 
ki. w Mińsku, zamówione urzą­
dzenia nie nadeszły.

| Na rampy wyładunkowe 
Kędzierzyńskiego Kombinatu 
przybywają również nieustan­
nie transporty urządzeń ze 
Związku Radzieckiego. ZSRR 
dostarcza budowniczym „Kę­
dzierzyna“ caiość wyposażenia 
maszynowego i aparatowego 
dla tzw. drugiej fabryki azoto­
wej, którą budujemy w Kędzie­
rzynie w oparciu o projekt i 
dokumenfacię radziecką.

W ostatnich dniach nadeszły 
również urządzenia z Czecho­
słowacji. (PAP)
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Układy z  Bonn i Paryża sprzeczne są z  interesami 
narodów niemieckiego i francuskiego

PARYŻ (PAP). Dziennik 
i,Monde“ opublikował wywiad 
udzielony przez prem iera NRD 
Otto Grotewohia berlińskiem u 
korespondentowi tego dzienni­
ku Rollandowi Delcour.

Czy uważa Pan,  że po po- 
tny ilnym  zakończeniu konfe­
rencji genewskiej  i po ostat­
nich notach ZSRR możliwe jest 
zwołanie nowej konferencji 
czterech mocarstw okupujących 
Niemcy?

Owszem, jestem zdania, że po 
pomyślnym wyniku konferencji 
genewskiej możliwe są i ko­
nieczne wysiłki w kierunku roz­
wiązania problemu europejskie­
go i problemu niemieckiego. 
Dlatego też propozycja ZSRR 
zwołania w najbliższych mie­
siącach konferencji w sprawie 
utworzenia systemu bezpieczeń­
stw a zbiorowego « Europie spo­
tyka się z bezwzględną aproba­
tą rządu NRD. Naród niemiecki 
jest szczególnie zainteresowany 
w  utworzeniu systemu bezpie­
czeństwa jednoczącego wszyst­
kie państwa w Europie, z uw a­
gi na to, że w ten sposób stwo­
rzone by były trw ale w arunki 
zjednoczenia Niemiec i zawarcia 
z nimi trak tatu  pokojowego. 
Wychodząc z tego założenia 
rząd i Izba Ludowa NRD wy­
raziły już zgodę na udział w 
takiej konferencji i w takim  
układzie o bezpieczeństwie zbio­
rowym w Europie.

W jaki sposób zamierza Pan 
doprowadzić do tego, aby przed­
stawiciele Niemiec wschodnich 
i Niemiec zachodnich p^zedsta- 

sobie nawzajem swój punkt  
tridzenia  mimo stanowiska kan­
clerza Adenauera wobec NRD?

Rząd NRD zawsze podkreślał 
konieczność przeprowadzenia 
rokowań w sprawie warunków, 
które mogłyby zbliżyć Niemcy 
wschodnie i zachodnie oraz da­
w ał wyraz gotowości przepro­
wadzenia takich rokowań. Z 
Inicjatywy rządu Izba Ludowa 
NRD postanowiła 4 sierpnia 1954 
r  wystosować do rządu Republiki 
i  ederalnej propozycję wyzna-

Wywiad premiera Grotewohia 
dla dziennika „Monde"

i czenia pełnomocników w celu 
przeprowadzenia rozmów z peł- 

: nomocnik&mi NRD dla ustalenia 
wspólnego niemieckiego punk- 

i tu widzenia w sprawie roz­
wiązania najważniejszych pro- 

: blemów w  ramach europej- 
; skiego systemu bezpieczeń­
stwa. Jest rzeczą oczywi- 

; stą. że mimo odmowy kancle­
r z a  Adenauera, większość iud- 
ności Niemiec zachodnich wypo- 

i w i ad a się coraz bardziej 's ta ­
nowczo za porozumieniem mię- 

|dzy Niemcami. Idea porozumie­
nia między Niemcami wschodni- 

; mi i zachodnimi zatriumfuje 
ostatecznie mimo stawiania naj­
rozmaitszych przeszkód.

Odpowiadając na pytanie w ■ 
i sprawie przeprowadzenia po-  i 
wszechnych wyborów  w cc - 

: t y c h  Niemczech, O. Grotewohl ; 
oświadczył:

Zgodnie z niepozbywalnym 
prawem każdego narodu do de­
cydowania o własnym losie, po­
kojowe zjednoczenie Niemiec j 
Jest przede wszystkim sprawą 

I samego narodu niemieckiego. ■ 
I  Uprzednie wycofanie wojsk j 
| okupacyjnych jest nieodzowne 1 
po to, aby naród niemiecki mógł 

! powziąć nieskrępowaną decyzję 
w drodze wolnych, demokra- i 
tycznych wyborów. Niemcy po- i 

; winni sami przygotować te wy- | 
j bory i przeprowadzić je zgodnie : 
z ordynacją wyborczą, co d o 1 

‘której uprzednio sami osiągną: 
; między sobą porozumienie. Na- j 
i ród niemiecki ma nadzieję, że 
pozostawi mu się całkowitą 

1 swobodę przygotowania i prze­
prowadzenia wyborów ogólno- 

! niemieckich...
Na pytanie, jakie byłyby dla 

Niemiec skutki ratyfikacji przez  j 
i parlament francuski układów z 
Bonn i Paryża premier Grotę-  i 

: wohl odpowiedział:
Układ o „europejskiej współ- ; 

nocie obronnej" zamyka drogę i

do pokojowego uregulowania 
kwestii niemieckiej. Perspekty­
wy osiągnięcia porozumienia w 
sprawie utworzenia pokojowe­
go, zjednoczonego, dem okra­
tycznego i niezawisłego pań­
stwa niemieckiego zarysowują 
się jedynie w wypadku uchyle­
nia tych układów.

Wejście w życie układów z 
Bonn i Paryża przyczyniłoby 
się do wskrzeszenia odwetowe­
go m ilitaryzm u w Niemczech 
zachodnich, co doprowadziłoby 
do powstania niebezpiecznego 
ogniska agresji w Europie. 
LTkłady te m ają na celu unie­
możliwienie pokojowego zjed­
noczenia Niemiec i wciągnięcie 
Niemiec zaehodińch do agre­
sywnego ugrupowania m ilitar­
nego, które umożliwiałoby mili- 
taryzmowi niemieckiemu zagra­
żanie w pierwszym rzędzie za­
chodnim sąsiadom Niemiec, a 
więc Francji. Z drugiej strony 
naród francuski poszedłby na 
wielkie ryzyko, gdyby Niemcy 
zachodnie wciągnięte zostały do 
odwetowej wojny przeciwko 
Europie wschodniej.

Wynika z tego, że wejście w 
życie układów z Bonn i Paryża 
nie może odpowiadać ani in te­
resom narodu niemieckiego, ani 
interesom narodu francuskiego.

Wypowiedzi wpływowych po­
lityków zachodnio-niemieckich, 
według których „droga do Nie­
miec wschodnich prowadzi przez 
Paryż" oraz buńczuczny ton 
militarystów zachodnio-niemiec­
kich w stosunku do Francji do­
wodzą. że wskrzeszenie m ilita­
ryzmu niemieckiego kryje w so­
bie olbrzymie niebezpieczeństwo 
dla narodu francuskiego.

Na tej drodze nie może być 
osiągnięta poprawa stosunków 
francusko-niemieckich. Nato­
miast współpraca w ogólnoeuro­
pejskim systemie bezpieczeń­
stwa zbiorowego gw arantują-

i cym wszystkim biorącym w 
i nim udział krajom  — w prze- 
; ciwieństwie do europejskiej 
j wspólnoty obronnej — prawo 
! do niezawisłości, suwerenności 
) i równości nadałaby stosun- 
| kom francusko-niemieckim cał- 
; kowicie nową i pokojową for- 
: mę. W Niemczech, a zwłaszcza 
i w NRD istnieją wpływowe, po- 
! tężne, demokratyczne i pokojo- 
! we siły, które mogą zajjewnić 
i tego rodzaju pokojowe stosunki 

między Niemcami i Francją.
Dla narodu francuskiego by­

łoby bezwzględnie korzystne za­
poznanie się ze wszystkimi si­
łami politycznymi działającymi 
w Niemczech. Rząd francuski 
stworzył w Genewie niezbędne 

i warunki do osiągnięcia porozu- 
; mienia, gdy uznał i wysłuchał 
i przedstawicieli obu części po- 
i dzielonego Wietnamu.

Dlaczegóż więc procedura 
| analogiczna do tej, która, w 
i Genewie doprowadziła do za- 
| przestania wojny, byłaby nie- 
| możliwa, jeśli chodzi o usunię- 
i cie niebezpieczeństwa nowych 
knowań prowadzących do wojny 

i w Europie lub do nowej wojny 
; między Niemcami a Francją?-

Odpowiadając na inne pyta- 
i nie, Grote wohl zdementował 
i fałszywe dane o liczebności  po- 
i licji ludowej w NRD i policji 
i to Niemczech zachodnich, za- 
j warte w „Białej Księdze“ opu- 
\ bukowanej w Anglii.

| Rząd NRD — oświadczył w 
| zakończeniu Grotewohl — jest 

nadal gotów prowadzić z przed­
staw icielam i Niemiec zachod- 
i nich rokowania w sprawie li- 
| czebności i uzbrojenia policji 
! w Niemczech wschodnich i za- 
i chodnich. Przy istnieniu woli 
I do lojalnego porozumienia łat­
wo będzie znaleźć procedurę 
umożliwiającą tego rodzaju ro­
kowania. Jednakże w Niem­
czech zachodnich obawiają się 
wyraźnie takich rokowań, po­
nieważ mogą one utrudnić re- 

| m ilitaryzację Republiki Fede- 
' ralnej.

Ksróil chiński popiera 
politykę swego rządu
PEKIN (PAP). Agencja No­

wych Chin podaje, że przewod­
niczący Ogólnochińskiej Federa­
cji Związków Zawodowych La i 
Dżo-jui w imieniu zorganizowa­
nych robotników Chin poparł w 

; całej pełni referat o sytuacji 
międzynarodowej wygłoszony 1 1  

| bm. przez premiera Czou En- 
j laia na sesji Centralnej Ludo- 
: wej Rady Rządowej.

W yspa Taiw nn — ośw iadczył 
Lai Dżo-jui — jest n ieodłączną czę­
ścią te ry to riu m  Chin. Chińska k la ­
sa robotnicza i cały naród  chiński 
p ro te stu ją  stanow czo przeciw ko 
okupacji Talw anu przez im p eria li­
stów  am erykańsk ich  i n ie mogą 
dopuścić do oddan ia Talw anu 

i USA.
Oświadczenie popierające 

| przemówienie Czou En-laia zło- 
! żył  również przewodniczący De- 
| mokratycznego Stowarzyszenia 
i Odbudowy Huan Jang-pei.

Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów w Warszawie 
będzie pateżną manifestacją jedności w walce o pokój

Jemen za uznaniem 
Chin Ludowych

LONDYN (PAP). Jak podaje 
czasopismo egipskie „Rosa Al 
Yusssf", ambasador Jemenu w i 
Londynie, Musan Ibrahim. 
oświadczył korespondentowi te- i 
go pisma, że rząd Jemenu „po- 
piera w całej pełni i w ita z ca- i 
lego serca Ideę uznania Chin 
komunistycznych“. Ambasador i 
Jemenu wypowiedział się za , 
uznaniem Chińskiej Republiki 1 
Ludowej przez wszystkie pań- | 
stwa arabskie.

PEKIN (PAP). Rezolucja Ra­
dy SFMD. uchwalona 15 bm. na 
końcowym posiedzeniu w Peki­
nie. stwierdza, że Rada SFMD 
biorąc pod uwagę życzenia or­
ganizacji młodzieżowych. wielu 
krajów, postanowiła zwołać na 
lipiec-sierpień 1935 r. V Świa­
towy Festiwal Młodzieży i S tu ­
dentów.

Rada ŚFMD — głosi rezolucja 
— przyjm uje z wdzięcznością 
zaproszenie ZMP do odbycia 
Festiwalu w Warszawie. V 
Światowy Festiwal Młodzieży i 
Studentów powinien ‘ stać się 
nową i jeszcze większą manife­
stacją jedności młodego poko­
lenia w walce o pokój i poro­
zumienie między narodami. Ra­
da poleca sekretariatow i SFMD. 
by opracował konkretny pian 
przygotowań do V Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen-

Rezoiucja Rady SFMD

tów. W przygotowaniach tych j 
powinni wziąć jak najczynniej- j 
szy udział młodzi ludzie, bez j 
względu na swe przekonania j 
polityczne, stanowisko spolecz- j 
ne, narodowość i rasę.

W apelu do młodzieży całego ] 
świata Rada SFMD potępia re- j 
żim kolonialny i wojny kolo- j 
nialne jako przyczynę stałego i 
pogarszania się sytuacji mło- j 
dzieży krajów kolonialnych i j 
jako groźbę dla ich pokojowej j 
przyszłości. Rada wzywa mło- j 
dzież krajów  kolonialnych d o : 
dalszej energicznej walki o nie- 
zawisłość, o swobodny rozwój 
gospodarki i kultury narodowej, 
a młodzież pozostałych krajów 
— do jak najsilniejszego popie­

rania te j walki. Jedność Jest 
naszym najlepszym środki«*1 
wywalczenia szczęśliwej przy­
szłości.

PRZYJĘCIE U PREMIERA 
CZOU EN-LAIA

PEKIN (PAP). Prem ier Czod 
En-lai wydał 16 bm. przyjęcie 
na cześć delegatów sesji Rady 
SFMD. Na przyjęciu obecni by­
li delegaci na sesję, członkowie 
Państwowej Rady Administra­
cyjnej, przedstawiciele organi­
zacji młodzieżowych Chin i spo* 
łeczeństwa stolicy.

Prem ier Czou En-lai w imie­
niu Centralnego Rządu Ludo­
wego Chińskiej Republiki Lu­
dowej powitał uczestników se­
sji i podkreślił, że uchwały se­
sji stanowią poważny wkład W 
dzieło pokoju.

System bezpieczeństwa zbiorowego umożliwi 
zawarcie traktalu z Austrią

WIEDEŃ (PAP). Przewodni­
czący austriackiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej (lewicowi 
socjaliści) Erwin Scharf opubli­
kował na tamach „Der Neue 
Yorwaerts“ artykuł poświęcony 
zagadnieniu trak tatu  państwo­
wego z Austrią i systemowi bez­
pieczeństwa zbiorowego w Euro­
pie.

Jest rzeczą dobrze znaną —- 
pisze Scharf — że na konferen­
cji ministrów spraw zagranicz­
nych w Berlinie trak tat ten nie 
został podpisany wskutek poli­
tyki remilitaryzacji Niemiec ?a- 
chodnich i związanej z tym 
groźby nowego Anschlussu. J e ­
śli wziąć pod uwagę trw ają­
cą propagandę Anschlussu, 
i gospodarcze przenikanie mo­
nopoli zachodnio - niemiec­
kich do naszego kraju , to

można stwierdzić, że tego ro­
dzaju krótkowzroczna — jeśli 
nie szkodliwa — polityka rządu 
nie tylko nie pomniejsza istnie­
jącej groźby, lecz przeciwnie 
zwiększa ją.

Czy istnieje dla Austrit wyj­
ście z powstałej sytuacji? Nie­
wątpliwie tak! ZSRR pokazał 
drogę wyjścia. Przeciwstawił on 

i am erykańskim  próbom zm onto. 
i  Wania ..armii europejskiej“ pro- 
' pozycje utworzenia ogólnoeuro­
pejskiego systemu bezpieczeń­
stwa zoiorowegc.

My. Austriacy, chcielibyśmy 
wiedzieć — pisze autor — co 
uczynił rząd. aby ułatwić pod­
jęcie rokowań między czterema 
wielkimi mocarstwami i utoro­
wać drogę do utworzenia syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowego?

Ukrywając przed opinią publicz­
ną swój stosunek do propozycji 
radzieckich, rząd daje do zro­
zumienia, że pozycja jaką zaj­
muje jest najwidoczniej sprzecz­
na z interesami Austrii.

Ani mocarstwa zachodnie, ani 
rząd koalicyjny nie mogą wy­

sunąć poważnych sprzeciwów 
przeciwko utworzeniu syste­
mu. bezpieczeństwa zbiorowego. 
Czyżby więc A ustria m iała być 
okupowana tylko dlatego, że 
ktoś nie jest zainteresowany w 
utworzeniu systemu bezpieczeń­
stwa europejskiego?

Dziennik argentyński o propozycjach ZSRR
NOWY JORK (PAP). Argen­

tyński dziennik „Propos!tos“, ! 
komentując propozycje ZSRR w : 
kwestii bezpieczeństwa euro- j 
pejskiego podkreśla, że umożli- j 
wiają one zagwarantowanie j 
bezpieczeństwa wszystkich ' 
państw Europy, wielkięh i ma- j 
łych. niezależnie od ich ustroju 
politycznego i państwowego, ! 
prowadzą do redukcji zbrojeń ] 
i zmniejszenia budżetów wojen- ‘

nych. stw arzają przesłanki dla
zjednoczenia Niemiec na poko­
jowych i demokratycznych za­
sadach, otw ierają możliwości 
rozwiązania problemu austriac­
kiego, zapewniają narodom 
Europy i całego św iata możność 
szerokiego rozwoju handlu mię­
dzynarodowego; Punktem  wyj­
ścia propozycji ZSRR jest po­
kojowe współistnienie różnych 
systemów.

Wizyta delegacji Labour Party — doniosłym wydarzeniem 
w rozwoju stosunków chińsko-brytyjskich

Kim !r Sen podejmował 
specjalistów ZSRR i krajów 

demokracji ludowej
PHENIAN (PAP). 14 bm. z I

okazji 9 rocznicy wyzwolenia j 
Korei prem ier Kim Ir Sen wy- i 
dal obiad na cześć specjalistów j 
ZSRR, Chin i krajów  dem okra­
cji ludowej, którzy udzielają po­
mocy narodowi koreańskiemu w \ 
odbudowie gospodarki kraju. 
Na obiedzie obecni byli przy- j 
wódcy Koreańskiej Partii Pracy 
i rządu KRL-D oraz przedsta­
wiciele społeczeństwa.

Różnica między 
dwoma przyjęciami
NOWY JORK (PAP). Dzień-' 

nik „Im prensa Popular“ potępia ' 
władze chilijskie za sposób, w ! 
jaki potraktowały radzieckiego j 
pisarza Erenburga podczas jego j 
pobytu w Chile.

Dziennik podkreśla różnice 
między przyjęciem jakiego do- j 

| znał w Chile radziecki pisarz 
: Erenburg, a przyjęciem w ZSRR j 
i chilijskiej delegacji z wiceprze- , 
wodniczącym senatu Salwado- j 
rem  Alonde na czele.

..ZSRR przyjm uje serdecznie i 
gościnnie patriotów chilijskich, 
jak również innych uczciwych 
ludzi wszystkich krajów  — pi- ’ 
sze dziennik.

— Oto prawdziwe dążenie do 
umocnienia powszechnego po­
koju. Natomiast na lotnisku w 
Santiago mieliśmy próbkę zim­
nej wojny, przejawiającą się w 
brutalnych i nieprzyzwoitych 
metodach policji“.

Knoiuania USA nie zahamują dążenia 
narodu koreańskiego do zjednoczenia kraju

Rozkaz Marszałka Kim Ir-sena z okazji 9 rocznicy wyzwolenia Korei
[ Syn-mana, popierana przez kola 
; rządzące USA, dąży za wszelką 
j cenę do zerwania rozejmu * 
sprowokowania nowej wojny- 
Jednakże knowania te nie są W 

J stanie zahamować zdecydową- 
j nego dążenia narodu koreań- 
j skiego do obrony swego pokojo- 
j wego budownictwa i do z,jedno- 
j czenia kraju  na pokojowych za* 
i sadach.

PHENIAN (PAP). Dowódca 
naczelny Koreańskiej Armii Lu­
dowej, Marszałek Kim Ir-sen. 
wydał z okazji 9 rocznicy wy­
zwolenia Korei rozkaz do ofice­
rów. podoficerów i szeregowych 
sil zbrojnych KRL-D.

Rozkaz podkreśla, że naród 
koreański po odniesieniu wiel­
kiego zwycięstwa w wojnie na­
rodowo-wyzwoleńczej poświęca

obecnie wszystkie swe siły wal­
ce o wykonanie 3-letniego planu 
odbudowy i rozwoju gospodar­
ki narodowej, korzystając z 
wszechstronnej pomocy ZSRR. 
Chin i krajów demokracji ludo­
wej.

j W tym samym czasie w Korei 
południowej, ograbianej przez 
imperialistów amerykańskich, 
wzrasta głód i nędza. Klika Li

Zachodnio-niem ieckie masy pracujące 
wzmagają walkę o swe prawa

BERLIN (PAP). Masy pracu­
jące Niemiec zach. prowadzą 
zdecydowaną walkę o poprawę 
warunków bytu.

Przykład ham burskich pra­
cowników instytucji kom unal­
nych, transportu i komunikacji, 
którzy złamali opór władz miej­
skich i osiągnęli niemal całko­
witą realizację swych postula­
tów, jak i odważna postawa j 
strajkujących metalowców Ba- ; 
warii. skłaniają zachodnio-nie- j 
mieckie masy pracujące do pój- j 
ścia w ich ślady.

Żądanie znacznego podnie- j 
sienią płac wysunął związek \ 
zawodowy instytucji komunai- I

nych, transportu i komunikacji 
w Niemczech zach., zrzeszający 
blisko milion członków. Prasa 
niemiecka wyraża przypuszcze­
nie, że może wybuchnąć strajk  
wszystkich, robotników i pra­
cowników tej gałęzi gospodarki 
narodowej.

15 bm. odbył się w Essen 
wiec 8 tysięcy delegatów robot­
ników budowlanych północnej 
Westfalii, reprezentujących 200 
tys. budowlanych. Uczestnicy 
wiecu żądali poprawy w arun­
ków pracy i podwyżki plac.

Robotnicy i pracownicy przed­
siębiorstwa ..Matra-Werke“ po­
stanowili proklamować strajk

w związku z odmową dyrekcji 
| podniesienia plac.

W Mühlheim odbyło się ze' 
j branie przedstawicieli związku 
j zawodowego metalowców, re- 
j prezentującego 16 tys. robotni- 
i ków. Uczestnicy zebrania w u- 
| chwalonej rezolucji domagają 
1 się również podwyżki płacy ro­
boczej.

j Poprawy warunków bytu do- 
j magają się kategorycznie meta- 
! łowcy Duisburga, robotnicy że- 
! glugi rzecznej północnej West- 
i falii, piekarni w W uppertalu, 
| metalowcy Hesji, tram w ajarze 
i Mannheimu i, robotnicy zatrud- 
i nieni w innych gałęziach gospo- 
! darki.

20 lat jedności działania KP Włoch 
i Włoskiej Partii Socjalistycznej

PEKIN (PAP). W artykule 
wstępnym, poświęconym wizy­
cie brytyjskiej delegacji labou- 
rzystowskiej w Chinach, dzien­
nik „Żenminżibao" pisze, że wi­
zyta ta jest doniosłym wydarze­
niem w rozwoju stosunków 
chińsko-brytyjskich.

Chiny i VV. Brytania — czyta­
my m. in. w artykule — są 
wielkimi mocarstwami świato­
wymi. Między narodami obu
naszych krajów panują stosun­
ki serdecznej przyjaźni. Po po­
wstaniu Chińskiej Republiki

• Ludowej stosunki chińsko-bry- 
tyjskie zaczęły kształtować się 
na nowej podstawie. Na konfe- 

: rencji genewskiej stosunki te 
uległy polepszeniu dzięki wysił- 

. kom podjętym zarówno przez 
Chiny, jak i przez W. Brytanię.

, Rządy Chin i W. Brytanii do- 
! szły do porozumienia i rząd 
i chiński postanowił wysłać char- 
| ge d‘aflaires do Londynu, że 
: swej strony rząd brytyjski zajął 
pozytywne stanowisko wobec 

i kwestii poprawy stosunków 
l chińsko-brytyjskich.

Dziennik podkreśla, że per­
spektywa rozszerzenia handlu 
chińsko-brytyjskiego wzbudziła 
nadzieje szerokich w arstw  spo­
łeczeństwa brytyjskiego. Przy- 

! pominą on dalej oświadczenie 
i premiera Czou En-laia, złożone 
w odpowiedzi na pytania sekre­
tarza generalnego brytyjskiej 
partii labourz.ystowskiej Morga­
na Phiilśpsa w dniu 19 lipca:

| „Rząd i naród chiński pragną 
i szczerze dalszej poprawy sto- 
| siników chińsko-brytyjskich na 
’ istniejącej podstawię. Pragną.

i one podjąć dalsze wysiłki wraz 
I z  rządem i narodem brytyjskim  
i dla rozwinięcia wymiany eko- 
1 nomicznej i kulturalnej między 
¡obu krajami, aby doprowadzić 
i do umocnienia ich przyjaźni“.

„Żenminżibao“ stwierdza przy 
j tym, że przeszkodą na drodze do 
j rozwinięcia chińsko-brytyjskiej 
i wymiany handlowej jest polity- 
| ka embarga narzucona przez 
j USA. które utrudniają pokojowe 
i współistnienie zagrażając poko- 
j jowi i bezpieczeństwu Azji i ca- 
I łego świata.

Pierwszy samobieżny 
kombajn zbożowy 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Czechosłowac 
ki przemysł budowy maszyn roi- J 
niczych osiągnął nowy wielki j 
sukces. W yprodukowano pierw- | 
szy krajowy samobieżny kom- j 
bajn zbożowy. Po próbach roz- 
pocznie się. seryjna produkcja j 
nowego kombajnu.

RZYM (PAP). W 20 rocznicą
zawarcia porozumienia o jed­
ności działania między Włoską 
P artią  Komunistyczną i partią 
socjalistyczną, które podpisane 
zostało 17 sierpnia 1934 r., 
dziennik „Avanti“ opublikował 
oświadczenie sekretarza gene­
ralnego Włoskiej Partii Socjali­
stycznej, P ietro Nenni‘ego.

Nenni podkreśla m. in., że 
dzięki realizacji polityki jedno­
ści działania, można było prze­
ciwstawić. zwłaszcza w latach 
1948—1953, opór polityce sil re­
akcyjnych we Włoszech. Nenni 
stwierdził, że minione 20 lat

O ¡świadczenie 
Piętro Ncnni ego

przyniosło pozytywne rezultaty. 
Jedność działania nabrała obec­
nie olbrzymiego rozmachu. Poli­
tyka jedności działania wyszła 
poza ramy porozumienia mię­
dzy partiam i w ścisłym tego 
słowa znaczeniu; stała się do­
świadczeniem i polityką naro­
du — gw arancją swobody, po­
koju i postępu socjalnego.

Nenni odrzucił twierdzenia 
propagandy burżuazyjnej, jako­

by porozumienie o jedności dzta-*
łania pociągnęło za sobą zmniej­
szenie samodzielności i wpły­
wów partii socjalistycznej. P ar­
tia — powiedział — rozwija się- 
Dwa rozłamy w partii (jeden, 
któremu przewodził Saragat w 
1947 r., drugi — spowodowany 
przez Romitę w  1950 r.) i po­
wtarzające się w ciągu wielu 
lat ostre ataki przeciwko partii 
nie osłabiły jej i nie pozbawiły 
gotowości bojowej, a wręcz 
przeciwnie, pogłębiły wśród 
wszystkich członków partii zro­
zumienie skuteczności polityki 
jedności działania.

„Zobaczyliśmy kraj poszanowania człowieka“

Przeciw przekształceniu 
Holandii w amerykańską 

bazę lotniczą
LONDYN (PAP). Jak donoszą

7 Hagi. 13 bm. rząd holenderski 
podpisał układ udzielający USA 
prawa do stacjonowania swych 
jednostek powietrznych w ho­
lenderskiej bazie lotniczej Soe- 
sterberg.

W zw iązku z tym  dzt-snnik ..De 
W aarhe .d“ pisze, że uk ład  ten  jest 
w yzw aniem  rzuconym  narodow i ho- 
lenderakiem u w m om encie, gdy w 
całe j E uropie zachodniej wzmega 
sie dążenie do p rzy-ęcia radzieckie 
propozycji wszczęcia rozm ów w 
sp raw ie  bezpieczeństw a E uropy.

O realizację porozumień genewskich
PEKIN (PAP). Jak  donosi z 

Delhi agencja Nowych Chin. 
rząd Indii ogłosił deklarację po­
święconą porozumieniom ge­
newskim. Deklaracja stwierdza 
że rząd Indii przyjął te porozu­
mienia z wielkim zadowoleniem 
i będzie przestrzegał postano­
wień deklaracji konferencji ge­
newskiej z 2 1  lipca br. oraz w 
miarę swych możliwości będzie 
przyczyniał się do realizacji 
tych postanowień, zwłaszcza gdy 
chodzi o stosunki Indii z wymie­
nionymi wyżej krajam i. Rząd 
Indii wyraża także nadzieję, że

Deklaracja rządu Indii
wszystkie zainteresowane kraje 
będą, przestrzegały tych posta­
nowień. Jednocześnie rząd Indii 
w ita z radością fakt, że uczest­
nicy konferencji genewskiej 

| okazali Indiom zaufanie, powo- 
| łując je do udziału w kontroli 
rozejmu i do. objęcia przewod- 

! nictwa w komisjach nadzorują- 
j cych wykonanie rozejmu w In~ i dochinach. Rząd Indii cieszy się 
! także, że na udział w tych ko- 
i misjach zgodziły się Kanada i i Polska.

Rząd Indii podkreśla z zado­
woleniem i podaje do wiadomo­
ści uczestników konferencji ge­
newskiej fakt, że trzy państwa 

j należące do Międzynarodowej 
I Komisji Nadzoru i Kontroli — 
; Indie, Polska i Kanada — osią­
gnęły całkowite porozumienie. 

I Znacznej pomocy udzieliły tym 
] trzem państwom zaproszeni 
: przez rząd hinduski do Delhi 
i przedstawiciele Kambodży, Fran- 
| cji. W ietnamskiej Republiki De- 
■ mokratycznej i Wietnamu.

Ze on
prof. dr S. Szczotki
W Poznaniu zm arł nagle prof. 

dr Stanisław' Szczotka — kie- ] 
równik Zakładu Historii Gospo- ; 
darczej oraz dziekan wydziału ■ 
Filozoficzno-Historycznego Uni­
wersytetu Poznańskiego.

Zmarły należał do najwybit- | 
niejszych naukowców poznań­
skich. Jego długoletnie studia | 
nad zagadnieniami chłopskimi j 
przyniosły bogaty plon w posta- i 
ci wielu dzieł. Do najcenniej- | 
szych prac prof. Szczotki wy- I 
danych po 1946 r. należą: ..Wal­
ka chłopów o wymiar spra- ; 
wiedliwości", „Powstanie chłop­
skie pod wodzą Kostki Napier- j 
skiego" oraz ,.Z dziejów chło- j 
pów polskich“.

Prof. Stanisław Szczotka był 1 
również inicjatorem w ielkiego: 
dzieła zbiorowego pt. ..Droga 
chłopa wielkopolskiego do wsi 
produkcyjnej“, opracowywanego 
obecnie przez zespół naukowców 
poznańskich.

Fakt y i wnioski

B r  u d n e d o l a  r  y
Podobnie jals w latach ubieg­

łych, Kangres amerykański u- 
chwalił ustawę asygnującą na 
1955 rok 100 mlllonow dolarów 
na szpiegostwo I dywersję prze­
ciw ZSRR i krajom demokra­
cji ludowej.

Z wypowiedzi polityków i 
prasy amerykańskiej wynika 
jednak, że kwota ta jest tylko 
drobną częścią funduszów wy­
datkowanych każdego roku przez 
rząd USA na to cele. Na samą ty 1 
ko centralę wywiadu (CIA) wy­
daje si<; ok. 800 min. dolarów. 
Powiązany z waszyngtońskimi 
kolami rządzącymi James 
Burnham pisał w książce „Con- 
tainment or Liberation“, że

..IS A  w y d ają  obecn ie  d a lek o  
p o nad  mtimrcl na tow ary , sp rz e  
d aw an e  Jako ..w ojna p sy ch o lo ­
g ic z n a 1'.
„Towary te wymienia b. agent 

wywiadu amerykańskiego Shcr- 
man Kent w książce „Strategie 
Intelligence for American World 
Policy“:

.....c z a rn a  p ro p ag an d a , o k tó ­
rej sądzi się. żs pochodzi od dy- 
ły d en ck lch  elem entów  w śpote 
czetls tw ie  d an eg o  k ra ju , w rze

W kilku zdaniach

czyw istośct Jest p rzen o szo n a  w 
w ielkiej ta jem nicy  r. z ew n ą trz  
k ra ju . C zarn a  p ro p a g a n d a  Jest 
p ro w ad zo n a  p rzez  rad io , u lotki i 
inne ś ro d k i, k tó re  um ożliw ia ją  
p rz e n ik a n ie  p rz e z  gt an icę  n ie­
p rzy jac ie lsk ieg o  państw a. Meto 
dy c z a rn e j p ro p a g a n d y  to plo tka 
p rzen o szo n a  z ust do ust. z a s t ra ­
szan ie . d y w ers ja , p rzek u p stw o , 
szan taż, w szelk iego  ro d za ju  sa b o ­
taż. k ld r.ap ers tw o , p odstęp , wy­
korzystyw an ie  naiw nych , m o rd e r ­
stwo, s trz e la n ie  zza w ęgta. pod 
ziem ne w ojsko. W chodzi tu ta jne  
zaop a try w an ie  w in strum en ty  
p ro p ag an d y , podziem ny personel, 
d ru k a rn ie , ra d io a p a ra ty , tru c izn ę , 
środk i w ybuchow e, o ra z  d o s ta r ­
czan ie  b ron i inatego k a lib ru  i 
żyw ności dla p a r ty z a n tk i i fo rm a­
cji p a ram ilita rn y ch " .

Na zastosowanie tego arse­
nału zatrutych środków i me­
tod agresywne kota amerykań­
skie wydatkują setki milionów 
dolarów. Czynią to pchane nie­
nawiścią do narodów, które 
zrzuciły jarzmo kapitalistów ro­
dzimych l obcych.

Nowa uchwala Kongresu 
amerykańskiego jeszcze raz po­
twierdza fakt, że Waszyngton 
jest czołowym ośrodkiem agre­
sji jawnej i ukrytej oraz że

szpiegostwo 1 dywersja przeciw 
innym państwom podniesiona 
tam została do wyżyn polity- 

| ki państwowej.
Dzięki czujności władz I lud- 

| ności, na terytorium państw 
i obozu pokoju zdemaskowano w j ostatnich latach setki agentów, j nasłanych przez amerykański, 

adenaucrowski 1 Inne imperia­
listyczne ośrodki szpiegowsko- 
dywersyjne. W samej tylko Cze­
chosłowacji unieszkodliwiano w 
ciągu ostatnich dwóch Jat 1200 
agentów.

I Mimo, że robotę dywersyjno- 
| szpiegowską spotyka krach za 
krachem, to jednak waszyng- 

| tońskic koła agresywne nic 
; rezygnują jak widać ze swych 
zakusów i z. dywersyjnej ro­
boty ■— wręcz odwrotnie szu- 

i kają wszelkich dróg, aby nasy­
łać do krajów obozu pokoju 
nowych agentów.

Nowa uchwala Kongresu USA 
jest dla nas nowym sygnałem 
do wzmożenia czujności.

I J. U.

POW ÖD2 W PAKISTANIE 
I NEPALU

KARACZI. Około 10 m ilionów  lu ­
dzi m usiało opuścić sw oje m iej?ce 
zam ieszkania z pow odu powodzi w y­
w ołanej w ylew am i rzek G angesu i 
B ram apu try . Pod w odą zn a jd u ją  sit? 
o lbrzym ie o b  ż a r y  P ak istan u  o d o -  
w ierzchni 140 tysięcy  km . kw. Po­
wódź w P ak istan ie  je s t je d n ą  z n a j­
w iększych w ciągu os ta 'n i eh k ilk u ­
dziesięciu lat. D okładnej liczby o- 
fiar w ludziach nie udało się jesz ­
cze ustalić.

O w ielkich pow odziach w yw oła­
nych silnym i u lew am i trw ającym i 
od końca lipca donoszą rów nież z 
N epalu. Około 200 m iejscow ości 
zn a jd u je  się zupełn ie pod wodą. 
Liczba o fia r  w zrosła w edług o sta t­
nich doniesień do 1000 osób.

POW ÖD2 W JA PO N II

TOKIO. W w yniku  ulew nych de­
szczów w północnej części wyspy 
H okkaido w nocy 14 bm. 1 w ciągu 
dnia 15 brn. woda zatopiła 1.225 do­
mów ł zalała 3.850 akrów  ziemi u- 
p raw nej. Woda zerw ała 30 mostów 
i w 21 m iejscach przerw ała tam y  
rzeczne.

Z J A Z D  O B RO Ń C O W  P O K O JU  
IZ R A E L A

TEL AVIV. Odbył się tu zjazd 
przedstaw icie li okręgow ych kom ite­
tów obrońców  pokoju  z udziałem  
przeszło 130 delegatów  i 2 tys. go­
ści. Z jazd w ypow iedział się p rze­
ciwko rem ilita ry zac ji N iem iec z a c h .,

w ciąganiu  Izraela  do bloków  agre- 
[ syw nych. za unorm ow aniem  stosun- i 
! ków m iędzy Izraelem  a k ra jam i 
I arabsk im i w drodze bezpośrednich  , 

rokow ań.

PROCES PRZECIWKO 
l CZESTKIKOM STU AJ KU 

W TURCJI
STAMBUŁ. Dziennik „ H u erriy e t“ 

podaje , że w Ism idzie rozpoczął się 1 
proces przeciw ko 559 stoczniow com  \ 
-- uczestn ikom  s tra jk u  p ro te s ta c y j­
nego przeciw  lokautom , k tó ry  za­
kończył się niedaw no. R obotnicy 
odpow iadają  przed sądem  w g ru ­
pach po 50 osób.

W ostatnim okresie przebywa­
ło w Polsce, na zaproszenie róż­
nych organizacji społecznych, 
wiciu gości z krajów  kap ita ły  
stycznych. Wśród nich znajdo­
wała się również kilkudziesię­
cioosobowa grupa związkowców 
z Francji i Belgii. Zwiedzili oni 
szereg miast, zakładów pracy, 
obiekty socjalne i kulturalne, 
zapoznając się z życiem mas 
pracujących naszego kraju.

O swych wrażeniach z 15-dnio. 
wego pobytu w Polsce goście 
francuscy i belgijscy opowie­
dzieli na konferencji prasowej, 
która odbyła się w dniu 15 bm 
w gmachu CRZZ w Warszawie.

Wypowiedzi poszczególnych 
uczestników konferencji były 
bardzo różnorodne, dotyczyły 
wielu zagadnień, zawierały spo­
strzeżenia zarówno ogólne jak 
i bardzo osobiste. Przez wszyst­
kie oświadczenia przewijała się 
jednak — wyrażana najróżno­
rodniej i w odniesieniu do róż­
nych spostrzeżeń — jedna 
wspólna myśl: „Zobaczyliśmy 
kraj poszanowania człowieka, 
kraj poszanowania godności 
■ludzkiej". Działacz Zw. Zaw. 
Górników z Francji — Achille 
Blondeau wyraził tę myśl mó­
wiąc o sprawie bezrobocia: 
„Wasz robotnik ma prawo do 
pracy, nasz musi o nią prosić, 
często poniżając się; musi nie­
raz — by nie stać się ofiarą 
szalejącego bezrobocia — wy­
pierać się swych przekonań, re­
zygnować z należnych mu 
praw “.

Młodzież polska — mówił 
Guillaune Peche —• członek

Związkowcy trancuscy 
i belgijscy o swych 

wrażeniach z pobytu 
w Polsce

egzekutywy Francuskiego Zwią­
zku Pracowników Poczt i Te!e- 

I grafów — .m oże rozwijać swe 
zdolności, zgodnie ze swymi za- 

I interesowaniami, ma do swej 
; dyspozycji świetlice, kluby, do- 
' my kultury, kolonie letnie, jest 
J otoczona opieką społeczeństwa i 
i państwa. Nasza młoda robotni­
ca czy robotnik są wyzyskiwani 
w pracy, a, w dziedzinie kultu­
ralnej jedyne dostępne dla nich 
„zdobycze" — to comicsy ame­
rykańskie i zalewająca Francję, 
również najczęściej importowa­
na. pornografia. Trzeba do tego 
dodać,' że ogromna część mło­
dych nie ma perspektywy zdo­
bycia pracy nie tylko w swoim 
zawodzie, lecz w ogóle jakiej­
kolwiek stałej pracy.

..Kobieta w Waszym kraju —- 
mówiła Rosę Nadalini — dzia­
łaczka Zw. Zaw. Chemików z 
miejscowości Villeurbanne, (dep. 
Rhone) — jest naprawdę pełno­
prawnym człowiekiem. Jej ma­
cierzyństwo otoczone jest sza­
cunkiem. Ma do swej dyspozy­
cji żłobki, przedszkola, stacje 
opieki nad m atką i dzieckiem. 
W pracy, jeśli jest zdolna, mo­
że ona dojść do wysokich sta­
nowisk. U nas ogromna więk­
szość kobiet pracujących w  fa­
brykach, to niewykwalifikowa­
ne robotnice. Szkolenie zawo­
dowe jest dla nich niedostępne.

| Zarabiają one gorzej od męż* j ezyzn, wykonując tę samą 
! pracę".

W wielu fabrykach macie* 
: rzyństwo bywa powodem wy* 

mówienia pracy.
Liczni mówcy poświęcili swe 

wypowiedzi warunkom so c ja l-  
| nym, jakie zapewniono polskim i masom pracującym, porównując 
I ,ie z warunkam i istniejącymi " r 

ich rodzinnych krajach.
„Mój kraj — mówił np. gór* 

nik belgijski René Robbe —* 
uważany jest za „raj" kapiteli' 

i styczny. Zarobki są u nas wyż* j sze niż np. we Francji, Wło- 
I szech, czy nawet Anglii. Ale 
| pomimo to, ja — stary górnik 
— nie mogę pozwolić sobie na 
leczenie pylicy w sanatorium- 
Nie stać mnie na to. A w Pol* 

! sce każdy górnik wie, że jeżeli 
I lekarz znajdzie u niego choćby 
j ślad tej choroby — natychmiast j wysłany będzie do sanatorium, i jeżeli trzeba — nawet kilkakrot* 
j nie. U nas chorzy na pylic? 
i pracują tak długo pod ziemią- 
; aż tracą w ogóle zdolność do 
: pracy. Ich stan zdrowia nikogo 
I nie interesuje. Taki jest wła* i śnie ten „ra j“ kapitalistyczny“- 
! O wspaniałym rozmachu na* 
! szego budownictwa, o prawdzi' i wie pokojowym nastawieniu 
i naszego społeczeństwa, o god­
nym podziwu rozkwicie kultu­
ry narodowej mówili w ciąf»u 
ponad 4 godzin liczni inni ucze­
stnicy konferencji. Wszyscy za­
pewniali, że to, co zobaczyli 
Polsce doda im sił do walki ?  
prawa robotników, o pokój, któ­
rą toczą w swych rodzinnych 
krajach. (PAP)

Wiadomości sportowe
WYJAZD PREMIERA JO SZ IPY  

DO USA PONOWNIE ODROCZONY

PEKIN. S ek re tarz  genera ln y  j a ­
pońskiej rady m inistrów  F ukunaga 
po tw ierdził w iadom ość o tym . że 
w yjazd  p rem iera  Joszidy do USA 
w yznaczony na w rzesień br, został 
ponow nie odroczony.

ARABIA SAUDYJSKA 
Nip: CHCE POMOCY 

AM ERYKAŃSKIEJ

PARYŻ. P rasa  libańska donosi, 
źe A rab ia  S audyjska odm ówiła 
p rzy jm ow ania am erykańsk ie j ..po­
m ocy" ekonom icznej, k tó re j USA \ 
udzielały  tem u k rajow i od 1951 r. j 
M isja am erykańska , k tó ra  za jm uje  
się sp raw ą ..pom ocy" gospodarczej 
dla zagran icy , ma być w najb iiż- j 
szym czasie odsvołana z A rabii S au ­
dy jsk ie j. 1

4 spotkania 
kadry piłki ręcznej

K adra narodow a piłki ręcznej ro ­
zegrała 4 spo tkan ia  treningow e.

K adra żeńska pokonała w Gogo­
linie m iejscow ych B udow lanych 8:4 
(4:2), a w Szczepanow icach — LZS 
18:0 (9:0).

K adra m ęska zw yciężyła w G ro- 
szowicach rep rezen tac je  ligowych 
d rużyn  Budow lanych (Groszowice) 
i S tal (Kuźnia R aciborska) 18:9 
(9:6).

Zakończenie Spartakiady 
wodnej LPŻ

W G iżycku zakończyła się p ierw ­
sza C en tra lna  S p artak iad a  Wodna 
LPŻ. rozegrana z udziałem  12-oso- 
bow ych rep rezen tac ji m łodzieży 
L PŻ -ow skiej w szystk ich  w oje­

w ództw  oraz W arszaw y i Łodzi. 
Ogółem w S partak iadzie  wzięło u- 
dzlał ok. 300 zaw odników .

Zdecydow ane zw ycięstw o w pun­
k tac ji d rużynow ej odnieśli re p re ­
zen tanci W rocław ia. zdobyw ając 
łącznie 3140 pkt. D rugie m iejsce po 
zaciętej w alce — za ją ł B iałystok  — 
2S70 pkt.. przed S talinogrodem  — 
2200 pk t, Poznaniem  — 2140 p k t ł 
O lsztynem  — 2080 pkt.

U czestnicy zaw odów  sta rto w ali w 
różnych dyscyplinach . W k a ja k a r ­
stw ie najlepsi byli białostoccza- 
nie. w w ioślarstw ie — poznaniacy, 
w p ływ aniu  — w rocław ianie. R ega­
ty  żeglarskie  w ygrali rep re zen ­
tanci w oj. łódzkiego, a zaw ody w 
g im nastyce m ary n arsk ie j — dw u­
n astka  Z ielonej G óry. N ajw iększą 
spraw ność w grze terenow ej w y­
kazał zespół O lsztyna, a w sygna­
lizacji — S talinog todu .

W dniu u roczystego zakończenia

! S partak iad y , w idzow ie licznie ze- 
! b ran i na w ybrzeżach jez io ra  Nie'  
i goein k/G iżycka og lądali ciekawY 
j pokaz skoków  spadochronow ych na 
[ wodę, w k tó rym  w ystąp ili iń stru k - 
j torzy sportu  spadochronow ego 
I m iński i W oźniak z W arszaw y ora^
; K arp ińsk i z O lsztyna. Skoki 'w yk0** 
! nane były z opóźnieniem  5, W 
, i 15 sek.
;

Koszykarze CDSA 
zwyciężają drużynę LionU

| MOSKWA. P rzeb y w ająca  ^  
Zw iązku R adzieckim  drużyna ko ­
szykarzy  francusk ich  — ‘ A sveh  

, (Lion), zdobyw ca P u ch a ru  F ranc i1 
1 w koszyków ce — rozegrała w Mo­

skw ie spo tkan ie  z zespołem  CDSA- 
Po ciekaw ej i s to jącej na dobr.Y>n 

' poziom ie g rze zw yciężyła drużyn*
1 radziecka  — 83:w  (50:24),
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Na wystawie lubelskiej Przed nami siew jesienny
Jeszcze trwają żniwa, ' jesz- mi. W związku z nową organj- 

cze masy pracujące wsi walczą | zacją nasiennictwa ponad oO 
o to, by mimo kapryśnej po go- j procent wszystkich zasiewów 
dy zebrać bez strat tegoroczne zbóż w Polsce dokonano juz j Wykonywać wszystko w ter-

Leon Rzendowski
wiceminister Rolnictwa

znaczenie dla urodzaju ozi- ¡oryginałów w gospoiTarsTwacTf
mych ma właściwa uprawa ro -, nasiennych i reprodukcyjnych, 
li, dostosowana do rodzaju ; od tego bowiem zależy "wykona- 
gleby, stopnia zachwaszczenia nie zadań stojących przed na- 
i innych okoliczności. Unikać siennictwetn w reku następ-

mych st 
i proc. powi

imycn. oreai zuuz ozi- oa zapominać, «  z wodzenia w . s z c z e ln e  szkodliwego
anowi u nas ponad (» dzięki postępującej mechamza- j giln warunkiem jest unikanie ^  > ' 4 Orka przedsiewna
wierzchni pod zbozami. cjj rolnictwa na coraz to więk- schematu - szablonu. Rozno-; - , - ' •

Zapewnić paszę 
na okres zim owy

Zbliżający się okres jestproc. powierzeń ni pou zoozaini, ¡Cj | rolnictwa na coraz to w .c».-, scnemaiu - szauiunu. - DO,>rZl=<jzać 0 co na;_ ; /.im ający
a zbiory tych zbóż dają ok. 701 szycj, powierzchniach dokony- j rodność warunków glebowych] 2 tceodrre siew Z te^ o ! bardzo ważny z punktu widze- 

' proc. całej ilości ziarna. Zbo- Wane są głębokie orki. Pod-krc- j (  klimatycznych, różnorodność i jL u w dniach'najbliższych ’ nia przygotowania dostatecznej
i że ozime decyduje o wyżywię-1 ślić należy, że jesień i ą 1953 ro- ; ¡miych czynników mających j w i°n^  być :'uż rozpoczęte orki ! i,ości Pasz na 7Am$- Pr0Cz za* 
i niu ludności kraju i stanowi i ¡jU dokonano orek przedzimo-1 wpjyw na produkcję, wymaga | , -• -■ tJa \\ ;;a również ter. ; si«wu popionow ozimych, o

j towaniach do przezimowania j więc świadectwem, że już obec-; druo.;ej strony tego, co wypły-; :nrje Uprawy do właściwej kul- ] Mfc Pozwoli to_ na zebrań
j inwentarza żywego i o zabez-! nie dzięki środkom, które / za- jwa °  konkretnych niepowtarzal-1 tury_ ' ! paszy o większej wartości po-
! pieczeniu wszelkiego rodzaju j pewnia państwo, dzięki Wysił- ( nycb warunków miejscowych. | Specjalną uwagę musimy j karmowej, pozwoli na odrost
i pasz, co będzie stanowiło pod-ikowi chłopstwa pracującego, ¡q  t h SpraWach należy parnię-; zwrócić na problem likwidaćjl; |jraw. jeszcze przed zimą i za-
| stawę dalszego rozwoju*, pro-('dzięki sprzyjającym warunkom : ta(u vv najbliższym okresie przy :0dlogów. Obecny okres zadecy-; bezpteczy^ je przed zunowym

Ł i c j n e  wycieczki przybywają do Lublina na Centralną Wystawę Rolniczą. 
w%. zwiedziło ok. 300 tys. osób, w  ty m  ponad

Puław y  oglądają polsk i kom bajn  pro du kcji

jdukcjl zwierzęcej. Dane spisu j ekonomicznym, stworzonym dla . realizacji tak odpowiedzialnych i j uje 0 powierzchniach odlo- \ wymrazamem. Vv wypadku nie-
; pogłowia w czerwcu, a szcze- j wzrostu produkcji , przez u- j zadań jak siew roślin prze- gów, które przygotowujemy do . sprzyjającej pogody konieczne
¡golnie dane o znacznym po-! chwałę II Zjazdu, jest u n,a s ; myślowych, siew poplonów o- siewów jarych, a w niektórych: będzie szerokie rozpowszech-
większeniu liczby macior i j możliwe osiągnięcie plonów' ; zimvch ' maksymalne zagospo- j  wypadkach‘ nawet jeszcze do ¡menie kiszer ~
młodzieży bydła rogatego, i wyższych, niż kiedykolwiek do- j da.rówanie odłogów. Niezbędny; siewów ozimych. W woj. ma lisc'bur.
wskazują, że zabezpieczenie ba-|tąd osiągano w historii poi- : . t dalszy wielki wysiłek w olsztyńskim, białostockim, ko- ¡kartom np.

Dwa i pół miliona zł

praemyśle węglowym konfe- ] stawowym elementem oonizKi | terminowo przeprowadzić tekopalni i tem wysunięto szereg
niedostateczny jczą i udzielić odpowiedniej po- i gospodarstwie

kosztów dajności i planów produkcyj- przedłużenia żywotności maszyn ; ,jącym się roku gospodarczym , Ich  wykorzystanie, uru-; j^go rozwój przed okresem zi- mocy osiedleńcom, aby zlrkwido- zakisii HU ton pas., umoz -

nJ1? ? .  Parkvjno - ekonomiczna, , --------
¿ a której delegaci oddziałów „G ottwald“ jest systematyczne ; usp. _. . .
koPalni radzili nad dalszymi przekraczanie wskaźników wy- cia, wskazano na możliwości : dukcja 
sPosobami obniżenia kosztów ; dajności i planów produkcyj- przedłużenia żywotności maszyn
Własnych produkcji. 1 nych przez załogę. W I półroczu | górniczych oraz transportow ych | j§ 5 4 __j 9 5 5

Konferencja w ykazała że w : pian produkcyjny został p rze -j itp. Zabierając głos mz. Jan  ,
n!?8,u ostatniego półrocza k o s z t  i kroczony średnio o 11,8 proc., a | Mysłowski stwierdził m. in., ze ,

T.dobycia jednej tony węgla wydajność — 8,5 proc. Do osiąg- | dalsza popraw a istniejących I 
'j .k°P. „Gottwald“ został ob- nięcia tego sukcesu przyczyniło

mvsłowych, siew poplonów o-1 siewów „ ............ , . . . .  . .“ J - ’ - - • • • (jo! nieme kiszenia traw obok kisze-
buraczanych, poplonów,

.................................. itp. Wszystkie urrądze-
iatowe utworzone do ;uia silosowe winny być zawcza-

doprowadzone do porządku.
' m winny służyć spół- 

produkcyjne: Biało-
wysiłku zmierzającego do jak j ¡tujemy^istnięjące możliwości,. r^ ach,“' ‘gdzie’ go można siać misjach w takich wojewódz- 2
najszybszego zakończenia żniw, j ,jak‘ jeszcze wielkie rezerwy . 4 0 później, winien być bez-itwach, jak: lubelskie, rzeszow- 1. ,od̂ ' z pî oiszewka /^ o w  
dalszego zwiększenia tempa o - ;tkwią w naszej gospodarce i względnie zasiany rzepak ozi- skie, koszalińskie. Komisje te Sady 7 'pow Poznań

| młotów i dostaw, obok ^ ko- j p iany  państwowe przewidu- i my& To ' samo dotyczy po- winny w najbliższych Jygod- które doceniają
kiszenia pasz dla 

produkcji zwierzęcej, 
zować trzeba takie 
stwa, jak Majewskie-

wyjasniać ” śpółdziel-; Rady narodowe winny również go Walentego 1  Wymysłowatys
rów, maszyn

y  i przyk: 
otrzyma wieś i;żącego

prawnienia procesu wydoby- j prace, od których zależy pro- j wyłącznie od nas, od naszej jCom, chłopem, i
rolna w rozpoczyna-1 acy zaje^y jak najbardziej i siew rzepaku i 1

izt opóźniony : nasilić obecną akcję osiedleń- j woj. poznansKiego którv na 
' J 1 ...............  *— 9-hekt arowvm

o 8,78 zł. Kopalnia uzy- się m. in. pełne wykorzystanie 
\v ,au w 1  Półroczu średni koszt maszyn, cykliczność wydobycia. 

> dobycia na jedną tonę niższy przyswojenie sobie przez załogę 
zaPianowanego w tym roku ! przodujących metod pracy oraz

Mamy dobry urodzaj
Dane szacunkowe i pierw

pracy ' ---- ----- ------  -- - *’ * *“ •'■i-uruy ......... .. . . , . * . . . .
:ać jak  najw iększą po wierzch- w łających mu utrzym anie kil- 

zerw k tó re '  bvly niejednokrot- i ku : nie gw aran tu je właściwych nie odłogów. . i ^d z ie s ię c iu  sztuk trzody chlew­
nie wskazywane w uchw ałach ! plonów. Trzeba popu aryzowac . W zasiewach ozimych należy V; ■ • . również w ia.

kopalni w arunków  bezpieczeń-1 Dane szacunkowe . K ™  j P artii j Rządu. * takie wynik., jak ie , uzyska-a ;W sposób jak  najbardziej sku- *  oospodarica paszam i
stwa i higieny prący pozwoli za -i sze wyniki omłotow w skazują, j —-  ! spoklzie.nia produkcyjna N i-, toczny wykorzystać w szystk ie. ■ ,i«m a V n W a -
łodze zwiększyć wydajność p r a - | ze urodzaj tegoroczny zboz ¡jest Bliżej terenu dowo, w pow. Nowy Dwór, wyprodukowane w tym roku ;Oojęi© . ¿ _ s‘‘ n c ła tn ?  rnic do
cy i dać gospodarce narodowej j z n a c z n i P  większy nie tylko od j Szczególną rolę m uszą ode- : która dzięki właściwej agro- ; n a s i o n a  kwalifikowane Dotyxh- .mt. z g ^ .n a n n  ^  
wiece 1 we fila, (PAP). |  1 nKQ r Qrerftiir\i » ^.. i . , _ .. ...u.___ •. Ił^K nt^o r+hrała 7 8 Il3 :o7 óco«'u rir7^h :.Aor nmłrhtow zboz • ^ loał ^  ^pObUD 'lW iuijf, -urodzaju 1953 r„ ale średnio'

di a "kraju, jest prawdopodobnie | ^ h w a ł " li Zjazdu " z a r z ą d y ' plantacji średnio po 31 q i kwalifikowanych,' ich przy^i«- •= ■ !ekceważacv'do tvch 
najlepszy z dotychczas osiąga- n;cjw-a i inne organy służby I rzepaku,__ lub osiągnięcia r - j wanie, czyszczenie i tempo wy- bj ów „ a ' jesieni znalaż-
nvch w Polsce, W większości roinPl; państwowe ośrodki m a-in’ka \\ in.czaka z groma- j sylania prób do stacji o'“"”

walce o wykonanie ¡technice zebrała 
—i inloTitacił średnio

MASZYNA ZASTĘPUJE PRACĘ CZŁOWIEKA
• wyciągają wówczas powo- rem — złożył już 7 wniosków ¡pisały plony żyta. Byłoby n;e- stancje partyjne. 
Uka wielkich długich drzew, racjonalizatorskich, zarówno w słuszne jednak (ego rodzaju Wielkie zadani; 
żcze chwila — drzewa lądu- zakresie energetyki jak i prac | wyniki przypisywać wyłącznie j nami wymagają,

j śród zieleni drzew, nieda- r liny 
„p.0 0C1 stromego brzegu jed- j li ki 

z licznych odnóg Odry mie-1 Jeszcze

I nych w . . .
województw szczególnie

iczaso y f - \  ZVCroto- •'* gospodarstw odnoszących się
' 0° wvJ ;w sposc^j lekceważący do t""u 

oceny problemów na jesieni, zna
. ‘ cío wr r\l<-riiCtP MrÍACriv \\J ff

hierifawilon budzą urządzeni 
\vHtl:‘ini.Zljjące pracę przy łado-ijąc przyśpiesza ładowanie, Inż. Haintze jest autorem

do- e»vnowe ” radv- narodowe i in- dv Uchanie, który uzyskał: nasion" są wysoce niezadowala- *o się w okresie wiosny w trud- szynowe, rady narodowe i m q z ha rzepaku. ;j Pa^stwo }ożv duże sumy nym położeniu.
i ''-* -------- *------- i . . i ——--------------------------—o ! Szczególnie odpowiedzialne

.. stoją przed służbą 
onomiczną państwowych 

środków maszynowych. Dzię- 
pómocy i opiece spół- 

lasy j najwłaściwsze odmiany dla da- j dzielnie winny przodować w 
zielonej, którą otrzymamy j n,2g0 rejonu, utrzymuje stacje ; jesiennej akcji siewnej, w pra- 
wczesną wiosną i dzięki której joceny nasion sprawdzające ja - ! cach nad przygotowaniem pasz, 
nie dopuścimy "do niezmiernie (kość materiału siewnego, przodować w upowszechnianiu

z’a,ni'i śdotvchP,drzew ' J e d n o  l a fizyczny ' wysiłek człowieka wielu projektów racjonalizator- 
Si Vch ^¿ądzeó to dzieło inż.; czyni prawie, że zbędnym. skich. głównie, w dz.edzmic 
ka !s,a*a Haintze kierowni- Działanie przyrządu szcze- transportu drzewa. Tak np. o- 
ć. s.ta«ji mechanizacji pracy w golnie zainteresowało jednego pracował i wprowadził w zyę.e 
»  B t i S i  -  Ra-, ze zwiedzających. Zwrócił się projekt kolejki linowej do prze- 
w’., i kierowcy Mieczysta- z zapytaniem do inż. Haintze. | wozu _ drzewa w warunkach

| znajom ością rzeczy, by Ipleczyć odpow iednią ilość m asy  j
' .'Używać spraw y me dla krotKO- U . , , , ™ ™ !
r,' n ! trw ałego efektu, a dla trw a- 

I łych produkcyjnych rezultatów, 
n iesp rzy ja-U  działać m etodą uczenia i

jące warunki atmosferyczne ob- j pokonywania chłopów gospo- 
niżyły plony, szczególnie ży- ¡darujących indywidualnie, spól- 
ta. Nie trzeba jednak nie dece- j dzielców, by dostrzegać i

wa o v 1 Rierowv. ------- j —  . . .  .
i .Wcześniaka. ' | Potoczyła się rozmowa na te -, górskich.

stri)nU Haintze chętnie demon- mat działania przyrządu. Be-j Wszystkie
5ii Je 
t*

uspraw nienia . , ...... , . _ .
SieZ  działanie u rząd zen ia .! nedykl Obuch, kierownik z a rz ą -1 wynalazki inż. HmnUze wpły- więcej niż pod dob 1 /

prZy kierownicy współ- du M ontażowego G dańskiego j nęły na polepszenie i ułatw ,e- j 1949 r., ze w iosną 19o4 r.
Ur.f,Ca przyrządu, Szczęśniak Zjednoczenia Elektrom ontazo- j nie transportu  drzew z te
L ^  ITT 1 A r-r» r .  ł/̂ t- r , _ ! wpcto [ s j r  1 w Szczecinie, jest i nów górzystych.

szkodliwego i powtarzającego Wszystkie te środki nie mogą j nowoczesnych zabiegów agro- 
się corocznie obniżenia wiosen-', być w pełni wykorzystane przy j technicznych, jak siew krzyżo- 
nej kondycji bydła rogatego, co > niedostatecznej energii służby !wv siew zbóż razem z super- 

a. Nie trzeba i dzielców. by dostrzegać i we C2y.n¡ poważny wyłom w pro- i rofnei w zespołach PGR i ra- fosfatem granulowanym itp.
nac tego, ze w ^ , • ¡ właściwy  ̂ sposob upowszech- j du.kcj¡ mleka. Już teraz, szcze- ■ dac¡, narodowych, służby agro- Od pracy służby rolnej, cd

l0„!,rń,mv i te ' ‘cz.ne ¡# niezwykle ^po- • gójn ¡e w spółdzielniach preduk- j nomicznej państwowych ośrod- prac POM, od rad nar
yjnych należy zaplanować o d - |ków maszynowych. Pracowni-1 wych i instancji partyji.»^,, 
owiednie powierzchnie, za- |cy Centrali Nasiennej i agro- : zależeć będzie dalszy postęp 
ewniające zbiór nasion na za -  j namowie winni dopilnować te r-; w rozwijaniu twórczej inicjały»

i ----- b—  - - r ---------------  r-------  i iiuiuicznej państwowych ośrod- prac POM, od rad narodo-
: 10 proc. w.ęcej na • ; zytywne' osiągnięcia, na które jcyjnych należy zaplanować od-1k(yw maszynowych. Pracowni- wvch i instancji partyjnych 
| sztucznych mz w roku poprzea-1 zbyt ma}o dc>tyCbczas zwraca- j powiędnie ' '

i i nim, że zużyto ich o 80 proc. j my uwagj | pewniające
siew poplonów ozimych w ro- (minów i właściwego przygofo- wy mas. dalszy postęp w ro-*

brap. ?n,'a motor, zaczyna o -; wego . .. - .
ac się bęben nawijacza, a j sam zapalonym racjonalizato-1

re- łono poglownie o 15 proc. wię- 
icei ozimin, niż w r. 1953. Nie

W. Z.

Nowe placówki kulturalne w najmłodszym mieście
... N°W a  h u t a  (kor. w!.). Przy także stały teatr. Będzie to tea tr | Nowa H uta posiadać będzie 
■?ieSU ulicy Zygmunta Noskow- kam eralny obliczony na 450 j również wielkie muzeum histo- 
, ^§0 i Al *’* ~ * '■ ~ ' rvr»7 nn-Tirr,hftolofiiczne, W KlO~

S j a r *utc) .
S ef  ’S t T S ^ a n e  To u £ t -  ] ^  Międzynarodowej Książki

na . .. —  I i Pra«v ftt.T7 .vma nowv piękny

Rowolucii Paź- miejsc. j ryczno-archeologiezne, w
Nowei Hucie w  dalszych planach rozbudo- rym znajdować się będą m. in.

naiwio>o7o kino m ia-i wy m iasta przewiduje się bu- | liczne wykopaliska z terenu sa- najwięm-ze Kino mia ( doWę teatru  dramatycznego wy- !
:;;ezSniVj- u f go .n:.ia-;fa'

Istniejący juz

na >viosnę przyszłego roku. . mieścić

trzeba zapominać, że zużyliś­
my w br. o 30 proc. więcej 
wapna nawozowego niż w. ro­
ku ubiegłym i blisko 5-krotnfe 
więcej niż w r. 1949. Mamy 
również więcej obornika i w 
pewnej mierze poprawia się go­
spodarka nawozami naturalny-

Specyfika produkcji rolniczej,ku przyszłym, 
ynika między innymi z wie-i 

lostronności zagadnień i każ-j
dy rolnik musi pamiętać o tym, j Narodowy Plan Gospodarczy 
że wszystkie czynności gospo- j przewiduje dalsze rozszerzenie 
darskie wymagają wykonania [ areału pod pszenicę. Jednocześ- 
w określonych terminach i naj- nie przewiduje się zwiększenie j śl 
częściej nie można zaniedba-! powierzchni zasiewów żyta i n... 
nych prac później odrobić bez | głównie w tych powiatach, gdzie jczalni. .Niezwykle ważne je s t: przed nami 
szkody dla produkcji. I likwiduje się odłogi. Doniosłe I dopilnowanie wysiewu elit i Hartu i Rządu.

1 wania nasion z jednej strony, zwoju współzawodnictwa i u-
wynika między innymi z ' wie- M usim v zlikwidować odłogi lorl Z z drugf j "  Piln?wać fch ; powszec miania przodujących ■ ■ ■ ; każ-1 zuK w iuuw at oanjfe*. Obioru i celowego zuzycia. doświadczeń. Tylko maksymaI-

Wielką uwagę poświęcić na- ‘ ny wysiłek i codzienna walka 
leży starannemu zebraniu na- j wszystkich pracowników rolni- 
sion traw, łubinów i innych ro- | ctwm i wszystkich pracujących 
ślin motylkowych, zabezpieczę- i chłopów zapewnić może wypeł­

ni i przesłaniu ich do czysz-1 nienie zadań postawionych
przez uchwały

900 widzów. P lanuje się ! i Prasy otrzym a nowy
iń tym samym czasie miesz- . także budowę sali koncertowej, j lokal w centrum  miasta.
ncy Now.ej Huty o trzym ają 1 obliczonej na 500 miejsc. (a. ).)

10 tys. słuchaczy na występach w trzecim dniu 
Festiwalu Chopinowskiego

, „ O A r,  , . , r  w  dniu w Zakładzie Zdrojowym wWROCŁAW. W trzeo in  dmu f)dbyj się recital

P I E R W S Z E
Adam Ważyk

D  N  I

Będq — czy nie b ę d q ?
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z OTMĘ.TU)

»słownie w ciągu kilku g o - ' pantofle? — 
s k W ^ arszawianki wykupiły ze | ra  naczelnegodżin
S g W  nowe "modele" "obuwia i W yprodukowanymi w s ie rp - ] mówienia“ 

otęckich zakładów ‘ obuwni- I niu „Ewkami“ m ają być „obdzie- j syny w ci 
eiirT-• tzw- mokasyny na mikro- lone“ już wszystkie w ojew ódz-j ku miesięcy. 
kolr10- Oryginalny wzór, wielość i twa. (centrali handlow.ej, .

od beżowego, w iśnio-i Dyrekcja fabryki obiecuje, że zarządu i dyrekcji tabryki za
ć. '§0 Po z ielony_zapewniły im ; już w sierpniu na rynku ukaże i pewniali na początku bm., ze w

Pełni zasłużone powodzenie, się nowa odm iana „Ewek“ — sklepach znajdą się w ystarczają-
Nięstety Warszawo n r, n i erw- I m iękkie mokasyny dam skie ce ilości otmęckich pantofli na y , aiszaw a po p ie iu  ,,__ .-----milrmeurnip i, ze stopniowo bę-

A więc 
stko bę-j

¡Oglądaliśmy pierwowzory: p rs- | dzie w  porządku. Aby upewnić 
' ’ są estetyce-I się, jak  wygląda produkcja 

wygodnych. ! owych „m iękkich“ mokasynów,

trw ania IX Festiwalu Chopi­
now sk iego  w koncercie maso- 
jwym, który odbył się w starym 
¡parku zdrojowym w Duszm- 
: kacb, wziął udział laurea. IV 
j Międzynarodowego Konkuis 

.  i Chopinowskiego, Tadeusz
icz

pytam y dyrekto - 1  planowana do końca br. p ro d u k -| śpiewaczka Stefania
tow. Bruskiego. I cja zaspokoi najpilniejsze ,.za- : ’ ¡ c7 Zygmunt Kęstowicz,

U klientek na T tó rv  T cy to w a! m. in. wiersz
ciągu najbliższych kil- j hl^ , id L  „Fortepian Chopi- 

Przedstawiciele ! Norwidacentralnego (na“ oraz Jerzy Lefeld,

m iastach i na wsi poddane zo- 
stały remontom lub  ̂drobnie]-

transporcie sprzed kilku f'oez- tw ardych napiętków i no- ! mikrogumie i, że stopni 
ifSodni _  nie w irlT  n a s e n n e -  : sków. o elastyczniejszej pode- ! dzie ich coraz więcej. 
^°- c ‘ | szwie i z wyższym podbiciem), j zdawałoby się,  ̂ — wszy:

'i!adlV''n<tŹrny więc SlE(skieżank obuw ia w Otmęcie,

Nadrobić opóźnienia w remoncie

Wspomnienia bez szczegółowi HHant Ważlk I*?? Pręzyółum Tymczasowego 
są jak chleb bez soli. Chyba | 4— , ■ •' • •• \ Zarządu Związku Literatów',
nawet • ci, co w dniach lipco-! czytąć uśmiechu, którv znac*ył: i sP°d okupacji Przyboś ł

-.••• . -----. .  „ rt^„ -» owa Kedrv wych 1944 roku szli w samym i swoj bo swoi, ale kto wy iaćv Jastrun, powracający z ZSRR
w n ^ t T r m  T i T T T ł  się i g ^ c z u  spraw największych. | _  to się po czynach pokażU j -  Putrament i j». Zaledw ie kil- 

również koncert w P olan icy -1 łączą swe wspomiiiema z \ pokazało się, ze ten M a n i - , ka dni minęło od tej posępnej 
Zdroju z udziałem Klary Lan- j drobnymi szczegółami. O n a j - j f est nie oszukał. godziny, gdy w lasku opodal
gner-Daneckiej. oraz recital cho- , większe ocierałem się zaledwie, PKWN urzędował już w Lu-, wisły sypałem piasek na trum - 
pinowski w Łądku-Zdroju, w j ale wszystko było świeże, na blinie. Miasto roiło się od przy-; n§ Szenwalda. Poezja podzie- 
którym wystąpił Zbigniew Szy- j nowo • ukazywane, dojmujące, byszów wojskowych, AL-owców j mia, ta, która żyła wralką i na- 
monowicz. W imprezach m u-,̂ zawrotne. wychodzących z lasu, ludzi dzieją, wyszła’ na spotkanie,
zycznych t r z e c i e g o  dnia resu -1 Dja mnie zaczęło się to od ocalonych z Majdanka. N a! poezji Pierwszej Armii. Zjawił
walu wzięło udział ogołen 0 przeprawy przez Bug. Skorzy- Majdanku leżały pagórki obu-i się i Pasternak, przeobrażony
tysięcy osob. ¡stałem z pomocy radzieckich] wja> zdarte trzewiki, pantofle, Ina kilka dni w urzędnika rnini-

• , . :  zwiadowców_i wróciłem do kra- j trepki dziecinne, trepki, trep- stera-lnego, ogromnie zdziwio-
SZ kO l j ju na stopniu pancerki. Szli- ki... Widziałem w życiu roz-1 ny tą swoją niewiarygodną kre-

j śmy w drugim rzucie nad Wi- maite wzgórki — z piaskowca, acją, przyniósł pierwsze sub-
granitu, kolorowych skałek. Ta-1 sydia na" wydanie tomików, . . ___.„„..„h w a- i społeczeństwa w wielu szkołach sja Znowu jeździłem na sto-

W okresie eg » • budyń- ; remonty zostały już całkowicie j na i;ZWiastu n a“, aby

y’r,cJzt\va na P°szczeS'ólne w°3
i ce klientek, że za tw arde są

czer
Itzw, zakładki przy napiętkach

^  Pierwszej seińi — z m aja i ¡zastosowano już w Otmęcie bar- joostiriwiła optymistyczny“ sierp- i no
ly tviu3  — mokasyny otrzym a- I dziej elastyczny surowiec. j nioWy rozdzielnik pod znakiem i sze -------- . ■ -
tVrU.lko Warszawa. Stalinogród. ! Nierozstrzygnięta jest jeszcze , zapvjan ia Bowiem taśm a mon- j łym. W województwie ize, j woj. lubelskim. M__pow 

) f ,aw 1 Kraków. Najwięcej j spraw a zbyt ni~’' ! — 1 " - ' - -
ń ia ła -? ^ . 1 2  tysięcy par otrzy- 1  Przeprowadzona

' nia, zatelefonowaliśmy 
ido dyrektora naczelnego otmęc- ' 
kich zakładów. Jego odpowiedź

i zaTończone: . . ^ wiadać ' gromadzącym si?
k‘ ^  zo- ! P - d  wioskami chłopom, ẑ  za

' nteresowania_się remon- | ^  J
dowe lub też z powodu opóź- < polskiego, tego tyójska, o któ 

adzaniu
____ ___ a budów

są mniejsze prace. j fane“aiTCja ta "napotyka na

ków szkolnych objęto w

bo ’ Kraków. Najwięcej ¡spraw a zbyt niskiego podbicia. I{a¿¿wa

UiożLSt,0lica- daleko  m niej 
a by tu  sprzedać.

na początku
mokasynów nowego | szow

- ,, , . . .wzoru ruszy dopiero po.
mz | lipca przez oddział w arszawski S ierpn ia  z czego wynika, że mie- . . ,

] CHPS ankieta wykazała, że na | , ŁL ’olan A zostanie wyko- biegłym. j ze do rozpoczęcia
aoo Wnhirt nr7vm ier7aiacvch mo- i___ . ’ : Dzięki w ydajnej pracy bry- i stało jeszcze tylko dwa tygod

^ i m\r> (PAPY„Jednak  C entrala Handlowa I 300 kobiet przymierzających 
'■-cmysju skórzanego (CHPS) I kasyny — 115 nic kupiło ich ze

»“■o ------------ „ i„,avn- go zainteresowania »**? im*™ , . . , . - , . .. i w Lublinie, że trzeba drukować
szym naprawom. 2.4a0 bud fami szkót przez Rady Naro- prawdziwie, uzbrojonego wojska, Zdarzyło się, ze zaszedłem wyłącznie agitacyjne broszury.

i j - ... opóź- j polskiego, tego wojska, o kto-] do szewca, zastałem tylko m a-) Trudno im było wytłumaczyć
prac j rym krążyły najsprzeczniejszej }eg0 chłopaczka; wziął mój but; że broszura agitacyjna to rzecz 
,ow-j legendy. Nim kwadrans -minąi i na kowadło, uwinął się błyska-; dobra, ale wiersze — rzecz nie- 
t.ru- j znałem już całe życie starca. [ Wjcznje, nie chciał przyjąć za-j zła. Obrośliśmy w grupkę mio-

m-:i( wyście dych lubelskich literatów, zaczę-

! niowy rozdzielni i | w | c z ^ o ^ k a .  Ww: j a T ^ T u p a ^ m T ’ n i £
' ' ' nwskim wydano na ten cel gminach 0polC: Tyśmienica »! ofrzvmalłśmv M n S  SKed,em »»«i«1*!«1 “ ?*' zmem morarlnym i dehumaniza-

25 | sumy prawie dwukrotnie więk-1 Romanów nie przystąpiono ^  I K m  E i T w u !  ■ I !“ ™ y .  ">z ten chłopiec. My- cją sztuki. Słuchaliśmy pasjo-
sze w porównaniu z rokiem u- szcze do remontu szkół, mimo. i test Pb W N datowany z / npca. s]ajem 0 tych, którzy polegli, j nujących relacji i rozważań

m .  i że do rozpoczęcia nauki pozo- Rozlepiało się plakaty poi Smak wyzwolenia był słodki.! Stefana Zółkiewskiec

Na remonty szkół przeznaczę- j dności. Słabo np. przygotowania | dziewczyny, wieloletnie niedole! p| aty. ^Eh. co tarni.. 
> w tym roku znacznie wy z- j do nowego roku szkolnego prze- j wioski słyszałem sto pytań o iam 0” wielo wiecei

| nany.
Nie wykonany zatemw ___ i . . . _____  został

dljjęUjflbPnjTn przydziale z pro- j względu na niskie podbicie. ! jakze j uz częściowo plan... obiet- 
K'ars7 Upcowei pominęła m. in. Niestety, centrala handlowa ¡nic, który przyjęliśm y nieca’e 
ot;zUwUN 1 Kraków. Przydział nie zawiadom iła o wynikach ; dwa tygodnie ternu za „dobrą
s p Ä at 0 Tylko 8 województw. 
stal0 nich rzeszowskie do- 
otmenk500 par- Juk więc widać 

*ch pantofli, zwanych po- 
'vanr m.u “Ewa“ nie wyproduko- 
iewńri-* y* duŻ0‘- dla części wo- 
cZyi0aztw w ogóle ich nie star-

leDif.iCzy lstnieią  możliwości, by 
I zaopatrzyć handel — ‘ -

ankiety otmęckich zakładów, j m onetę“.
Dyrektor naczelny dopiero od \ A klientki domagają się, aby 
nas dowiedział się o tych uwa- | C entralny Zarząd Przemysłu 
gach klientek. Trzeba będzie j Obuwniczego i Śląskie Zakłady 
więc chyba produkować część i Obuwia .postarały się o to, aby 
„Ewek“ z wyższym podbiciem. „Ewek“ i ich młodszych siosti 
Fabryce spraw i to trochę kło-1 nie zabrakło w sklepach pod- 
potów — ale bez w ątpienia na- i czas tegorocznego sezonu jesien- 
leży te życzenia uwzględnić. i nego. 

w te Mieliśmy wątpliwością czy za- ' (zm)

gad robotniczych i udziałowi , nie. (PAP)

Goście zagraniczni 
na wystawie lubelskie]

w

W O D P O W I E D Z I  N A  K R Y T Y K Ę

„Czy naprawdę piąte koło u wozu?46
Wiąiku z zamieszczonym 

„ Irybunie Ludu“ artykułem 
u - .»Czy naprawdę piąte koło 

otrzymaliśmy odpo- 
pflfz ° (1 Centralnego Z-arzgdu 
7a2e.n,ys*u Hutniczego. CZPH 
,b '"adaniia nas, że artykuł ten 

* dtnawiany na specjalnie

zwołanej konferencji w hucie 
Florian.

Podczas konferencji poddano 
analizie sytuację w wydziale 
transportowym huty oraz po­
wzięto szereg konkretnych 
wniosków, mających na celu u-

sprawnienie pracy w tym wy­
dziale. Jednocześnie, jak zawia­
damia redakcję naczelny dyre­
ktor huty Florian, tow. inż. Zie­
liński, po odbytej konferencji 
zostało zmienione kierownictwo 
wydziału transportowego.

LUBLIN. Ostatnio Centralną 
W ystawę Rolniczą w Lublinie 
zwiedzili przedstawiciele Amba­
sady Chińskiej Republiki Lu­
dowej w W arszawie oraz ba­
wiący w Polsce poszczególnj 
działacze z krajów  demokracji 
ludowej.

tutów
nymi przez te instytuty nowy­
mi odmianam i roślin. (PAP)

„ v e r t í a  Tkaźnlejszych S*paí- Í -Ie- ¿y-1 cif rpk-' • 2 ’ ogromu; c ż ę !r iię2 jiż  ?  o ^ ’adv-n\cn. na pokazmejszycn Par ¡ śmierci zastanej i ze skrawka; cję. Może było tysiąc spraw
Kanacn- ¡wolnej ziemi rodziła się w lu- ważniejszych, niż kwestia wv-

— Co chłopi mówią o Mani- dziach niesłychana chęć dzia- grywania Norwida przeciwko 
feście? — zapytał płk. Zam- łania. Kiedy przyjechałem do wielkim romantykom, ale tak 

S browski, kiedy zameldowałem ¡ Lublina za drugim razem, sie- mnie ta kwestia zelektryzowa­
n ie  w-sztabie. Było_ to pytanie ¡ dział już za potężnym biurkiem; la, że po nocach pisałem swój

w otoczeniu „majdankarzy“ i pierwszy essay W' życiu. Tvm- 
ludzi zew sząd — Jerzy Borej- ¡ czasem roztasówał sie w  Lubli- 
sza> człowiek, który nigdy nie ¡nie Teatr Wojska. Wezwano 
sypiał, zakłada! pierwszy dzień- ■ mnie do Zarządu Poiityczno- 
nik „Rzeczpospolitą“, pierwszy ¡Wychowawczego na naradę, 
tygodnik literacki „Odrodzę- ¡ Szło o wystawienie dużej sztuki

< ; n ń l - ¡ tA ii t ra ír iA Í  \Xrv h Á r  n i łH ł  na  W p .

Goście zagraniczni interes®- : sakram entalne. Myślę, że i od ­
wali się szczególnie rozwojem j pOW;edź była sakram entalna, 
spółdzielczości P ^ uk®Wn^ :  Trzeba natychm iast dzielić zie- 
m echam zacją rolnictwa oraz o nhcznrnicza 7 -i wiele razvsiągnięciami naukowych insty- mi? obszarniczą. /ta w cle raz \
utów rolniczych i wyhodowa- oszukiwano głód ziemi. Chłopi

Czwarta grupa polskich zwiqzkowców wyjechała  
do uzdrowisk czechosłowackich

16 bm, w yjechała z Warszawy 
do Czechosłowacji 63 -osobowa 
grupa związkowców polskich na 
leczenie sanatoryjne do znanych 
w całej Europie uzdrowisk w 
Karlovych Varach i M ariań­
skich Łaźniach. G rupa ta jest 
czw artą w tym  roku, wyjeżdża­
jącą na kurację do CSR w ra-

dobrze pamiętają, że był już je 
den rząd lubelski, który wiele 
obiecywał... Tow. Zambrowski 
wysłuchał mnie cierpliwie, jak

mach polsko-czechosłowackiej ciem, była już tylko odpowie- 
umowy o współpracy w dzie- dzią egzaminacyjną. Po kilku 
dżinie zdrowia. j dniach przesiedzianych w cha-

W skład grupy', która łupach wiejskich na okoliczno-
wac będzie w Czechosłowacj 4 - [ . M t nic pie zna.tygodnie, wchodzą przodownicy I ^'owycn, nmy to mc t.ie zn, 
pracy, racjonalizatorzy, przodu- cząc\cli_ rozniowach, t) lk  bał 
jący naukowcy i pracownicy wan mógł me dojrzeć chłop- 
umi’słowi. -• . (PAP) I skiego wyczekiwania, nie <xl-

nie“, organizował wielką spół-1 teatralnej. Wybór padł na „We-
dzielnię wydawniczą. Brak !u-1 sele“ Wyspiańskiego. Z tym
dzi, papieru, drukarni — niej właśnie „Weselem“ teatr obje-

chyba stu innych przede mną.: go nie zrażało. Zdawało się.jchał później wszystkie większa 
Moja odpowiedź, która wyda-¡że największym kłopotem jest i miasta. Ruszyli się i maiarze,
wala mi się osobliwym odkry- wybór nazwy. Jedni byli za j wkrótce zaprosili nas na pierw-

— u...„ „Czytajem“, inni za „Czytelni- j szą wystawę w niewielkiej ka-
kiem“. Miałem przyjemność na- j wiarni.
leżeć do obozu, który zwycię-j Lublin nie jest wielkim mia- 
żył. I stem. Gdzie się to wszystko

W jednym pokoju Karo! Ku-1 mieściło? A jednak się mie-
ryluk siedział już nad szpalta j ściło, wrzało, rosło na dro-
mi pierwszych numerów „Odro- j żdżach oczekiwania, aż noc
dzenia“, w drugim — zebrało!okupacji zejdzie z całego kraju.
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Czytelnicy i korespondenci piszą:
Zakonspirowany spęd

Dnia 12 lutego br. zakontrak­
towałam cieliczkę na wychów. 
Termin odstawy wyznaczony 
został na czerwiec br. Razem 
ze mną kohtraktowali cielęta i 
jałówki chłopi z groma-d leżą­
cych wokół Świecia. Do czerw­
ca cieliczka moja dorosła do 
wymaganej wagi, ale do dzi­
siejszego dnia nie mam moż­
ności jej odstawić.

Jeszcze w ubiegłym roku 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Swieciu opraco­
wało plan spędów i przesłało 
go do Centrali Obrotu Zwierzę­
tami Hodowlanymi w Byd­
goszczy. COZH plan ten całko­
wicie zmieniła bez uprzedniego 
porozumienia się z Prezydium

PRN. Spęd odbył się, ale mało 
kto z zainteresowanych o nim 
wiedział, ponieważ odbył się 
w miejscowości, oddalonej o 20 
kilometrów od Przechowa, wy­
znaczonego uprzednio przez 
Prez. PRN. Hodowcy cieliczek, 
między innymi i ja, zwrócili się 
więc do Prez. PRN w Swieciu 
o pomoc. Na skutek interwen­
cji, COZH obiecała urządzić 
dodatkowy spęd w Przechowie, 
a o terminie zawiadomić nas. 
Upłynęło .już dużo czasu od 
tej chwili, a spęd jeszcze się 
nie odbył. Stwarza to nam nie­
potrzebny kłopot i zniechęca do 
dalszego kontraktowania cieląt.

MICHALINA NOWIK
Swiecie

Nie zmarnuje się ani jedna kropla oleju
Fabryka Samochodów Cię­

żarowych w Starachowicach ma 
poważne osiągnięcia w walce o 
obniżkę kosztów własnych. O- 
siągnięcia te w dużym stopniu 
zawdzięczamy naszym racjona­
lizatorom. O jednym z uspraw­
nień pragnę właśnie napisać.

Przy obróbce metalu zużywa 
się duże ilości oleju lnianego 
lub rzepakowego. Olej ten po 
zanieczyszczeniu otoczkami i o- 
piłkami nie nadaje się do dal­
szego uż\, wania. Dzięki po­
mysłowi racjonalizatorskiemu 
ob. Mariana Zbroji, kierowni­
ka wydziału S-3 udaje się nam 
olej ten regenerować i ponow­
nie używać. Do oczyszczania 
oleju w wydziale S-3 zainsta­
lowana została prosta w kon­
strukcji maszyna, wykonana w 
naszym zakładzie. Maszyna ta, 
o napędzie elektrycznym, skła­
da się z dwóch kotłów, z któ­
rych jeden, mniejszy, wykona­
ny z gęstej siateczki, jest umie­

szczony na osi wewnątrz dru­
giego, hermetycznie zamknięte­
go kotła. Po napełnieniu we­
wnętrznego kotła olejem zanie­
czyszczonym otoczkami stalo­
wymi, włącza się motorek elek­
tryczny, który wprawia go w 
ruch obrotowy. Siła odśrodko­
wa wyciska przez podziurkowa­
ne ścianki cały olej, opiłki zaś 
pozostają na ściankach kotła. 
W ten sposób dziennie oczy­
ścić można około 200, a nawet 
i więcej, litrów cennego oleju.

Budowa wirnika nie nastrę­
cza żadnych trudności, toteż 
powinny go wykonać we włas­
nym zakresie i zastosować 
wszystkie zakłady obróbki me­
talu! Odpadnie wtedy koniecz­
ność wysyłania zanieczyszczo­
nego otoczkami oleju do spe­
cjalnych rafinerii i zmniejszy 
się zużycie oleju.

MIECZYSŁAW MAJ 
Starachowice

Taiwan — wylęgarnia spisków
i prowokacji

Cuda planowania
W Kuźnicy Morskiej przeby­

wa obecnie na urlopach paręset 
osób z Warszawy i innych 
miast Polski. Jedyny istniejący 
tutaj kiosk „Ruchu“ otrzymuje 
dziennie 3 (trzy!) egzemplarze 
„Trybuny Ludu“, parę egzem­
plarzy ,,Expressu Wieczornego“ 
i na tym koniec. Żadne rekla­
macje kioskarza nie pomagają. 
Twierdzi on, że nawet po po­
bycie inspektora nic się na lep­
sze nie zmieniło.

„Ruch“ widać nie pamięta, 
że w okresie letnim zapełniają 
się miejscowości wczasowe. 
Trzeba widzieć, jak tu, w Kuź­
nicy Morskiej, ludzie stają na 
deszczu przed kioskiem, czeka­
jąc na pocztę, która przynosi... 
3 egzemplarze gazet central­
nych. To sąmo dotyczy prasy 
lokalnej, nie mówiąc już o ty­
godnikach, które są mitem.

CZESŁAW GRABOWSKI 
Kuźnica Morska

śladem listów naszych czytelników 

„Drzazgi do usunięcia“
W liście do redakcji „Trybu­

ny Ludu“ tow. Piotr Jakimo­
wicz, aktywista Komitetu War­
szawskiego, wydelegowany do 
pracy społecznej na teren po­
wiatu Maków Mazowiecki, pisał, 
że Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej postanowiło odebrać 
małorolnemu chłopu Karolowi 
Dublińskiemu zagospodarowa­
ny przez niego i ha odłogu i 
przekazać go miejscowej stra­
ży pożarnej. List ten cytowa­
liśmy w artykule pt. „Drzazgi 
do usunięcia“, który opubliko­
waliśmy dnia 15 lipca br.

Obecnie otrzymaliśmy wyja­
śnienie z Wydziału Rolnego 
Warszawskiego Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR, w którym 
między innymi czytamy:

— W roku 1947 ob. Dubliń- 
ski dużym nakładem pracy za­
gospodarował działkę, na któ-

rej znajdowały się .bunkry i o- 
kopy. Obecnie gdy zaczął zbie­
rać z niej wysokie plony, dział­
kę tę1 starał się uzyskać, jako­
by dla straży pożarnej, jej na­
czelnik ob. Cikacz. Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Makowie Maz. nie przeanalizo­
wało sprawy i pochopnie wy­
stąpiło z wnioskiem do Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej o odebranie działki ob. 
Dublińskiemu i oddanie jej 
straży pożarnej.

Po opublikowanju artykułu w 
„Trybunie Ludu“ sprawa ta zo­
stała zbadana. Uznając słusz­
ność krytyki, zawartej w na­
szym artykule Wojewódzki Za 
rząd Urządzeń Rolnych posta 
nowi! anulować poprzednie swe 
zarządzenie i omawianą dział­
kę nadać na własność ob. Du- 
bliriskiemu.

W końcu lipca br. prasa 
chińska ogłosiła o wykryciu w 
prowincji Kwańtung uzbrojo­
nej bandy dywersantów i szpie­
gów, wysłanych z Taiwanu.
1 sierpnia agencja „Associated 
Press“ podała, że samoloty 
kuomintangowskie zrzuciły ulot­
ki w prowincji Fukien, 10 sier­
pnia dwa kuomintangowskie 
okręty wojenne zaatakowały 
chińskie łodzie patrolowe, rów 
nież na wybrzeżu prowincji Fu­
kien.

Oto tylko niewielka garść 
wiadomości z ostatnich dni na 
temat działalności kliki czang- 
kaiszekowskiej na Taiwanie. Są 
one oczywiście przysłowiową 
kroplą w morzu podobnych in­
formacji. Informacji o przygo­
towaniach militarnych i nie­
zliczonych prowokacjach anty- 
chińskich. Informacji o pirac­
kich napaściach i uprowadzaniu 
statków handlowych innych 
krajów, m. in. zaś — co wywo­
łuje zrozumiałe oburzenie spo­
łeczeństwa polskiego — na 
statki handlowe płynące pod 
naszą banderą. Wszystkie te in­
formacje świadczą o jednym:
0 niebezpieczeństwie, jakim dla 
pokoju w Azji i na całym świę­
cie, jest pozostawanie Taiwanu 
pod kontrolą Czang Kai-szeka 
a faktycznie — pod kontrolą 
Amerykanów’.

Bo nie ulega dla niko­
go wątpliwości, że czang- 
kaiszekowcy nie mogliby dzia­
łać, ba! istnieć na Taiwanie 
choćby przez chwilę, gdyby nie 
ich możni protektorzy — im­
perialiści amerykańscy. Ci, któ­
rzy łamiąc wszelkie układy 
międzynarodowe, depcąc pod­
pisy sw'ych własnych przedsta­
wicieli zagarnęli bezprawnie 
Taiwan, oderwali go od Chin
1 zamienili w bazę wojenną, 
służącą polityce agresji.

Deklaracja a rzeczywistość
Sprawa zagarnięcia Taiwa­

n u — wyspy liczącej ok. 36 tys. 
km kw. i ponad 6,5 miliona lud­
ności — przez USA jest jedną 
z najbardziej cynicznych kart 
w historii agresywnych poczy­
nań imperializmu amerykań­
skiego. Przecież to sam rząd 
amerykański i jego najwyżsi 
przedstawiciele wielokrotnie 
podkreślali, że Taiwan jest nie­
odłączną częścią Chin. W de­
klaracji kairskiej z 1 grudnia 
1943 r. podpisanej przez przed­
stawicieli Anglii, Chin i Sta­
nów Zjednoczonych stwierdza 
się wyraźnie, że trzy wielkie 
mocarstwa postanowiły, „aby 
wszystkie terytoria, jakie Japo­
nia oderwała od Chin, jak np. 
Mandżuria, Formoza (tj, Tai­
w an— red.) i Wyspy Peskador- 
skie (chińska nazwa: Penghu 
— red.) zostały zwrócone Re­
publice Chińskiej“. 26 lipca 
1945 r. opublikowano w Pocz­
damie deklarację, podpisaną 
również przez Stany Zjednoczo­
ne, która w pełni potwierdza­
ła deklarację kairską.

Więcej! 5 stycznia 1950 r., 
a więc na pół roku przed agre­
sją amerykańską przeciwko 
Korei Ludowej, prezydent Tru- 
man oficjalnie stwierdził: „We 
wspólnej deklaracji, wydanej w 
Kairze 1 grudnia 1943 r. prezy­
dent Stanów Zjednoczonych, 
premier Anglii i prezydent 
Chin oświadczyli, że celem ich 
jest, aby terytoria, które Japo­
nia zagarnęła Chinom, jak na 
przykład Formoza, zostały 
zwrócone Republice Chińskiej... 
W ciągu ostatnich czterech lat

Stany Zjednoczone I Inne pań­
stwa sprzymierzone zgodziły się 
z tym, by Chiny wykonywały 
nad tą wyspą swoją władzę“.
Tak więc — przynależność Tai­
wanu do Chin jest rzeczą tak 
nie ulegającą wątpliwości, że 
nawet prezydent Truma-n mu­
siał to oficjalnie potwierdzić.

Dymna zasłona
Zarówno prezydent Truman, 

jak i inni przedstawiciele USA 
składając podobne oświadcze­
nia, mieli na względzie inte­
resy czangkaiszekowców, któ­
rych bezprawne pozostawanie 
na Taiwanie pragnęli w ten 
sposób poprzeć. Władza Czang 
Kai-szeka na tej wyspie bowiem 
oznaczała faktycznie ich Wła­
sną władzę. Imperialiści ame­
rykańscy od lat pracowali nad 
przekształceniem Taiwanu w 
swoją własną kolonię i agre­
sywną bazę wojenną. Już w ro­
ku 1947 specjalny wysłannik 
Trumana do Chin, generał Al­
bert C. Wedemeyer zawarł z 
Czang Kai-szekiem umowę, na 
podstawie której USA otrzy­
mały 2 bazy wojenne na Tai­
wanie — w pobliżu największe­
go miasta wyspy — Taipeh 
oraz w porcie Kilung. W na­
stępnych latach, sieć baz mor­
skich objęła wszystkie inne por­
ty, m. in. port Kaohsiung (zna­
ny opinii polskiej z faktu, że 
właśnie do tego portu uprowa­
dzone zostały przy pomocy lot­
nictwa amerykańskiego dwa 
polskie statki: „Praca“ i „Pre­
zydent Gottwald“). Równocze­
śnie na wyspie zbudowano lub 
rozbudowano 70 lotnisk woj­
skowych.

Co oznacza 
„neutralizacja“?...

Sytuacja taka nie wystarcza­
ła jednak Waszyngtonowi. 
Agresywne koła amerykańskie, 
widząc klęskę niedobitków 
czangkaiśzekowskich w Chi­
nach kontynentalnych, zlękły 
się, że podobny los może spot­
kać zdrajców i na Taiwanie. 
Dokonały więc nowego kroku, 
podporządkowując Taiwan bez­
pośredniej i oficjalnej kontroli 
sił zbrojnych USA. 27 czerwca

1950 roku, tj. w dwa dni po 
rozpętaniu wojny w Korei VII 
flota amerykańska objęła 
wszechwładne panowanie nad 
wyspą, a prezydent Truman, 
usiłując usprawiedliwić ów 
oczywisty akt agresji, wydal 
osławioną deklarację o „neu­
tralizacji“ Taiwanu.

Cele zagarnięcia Taiwanu 
przez imperialistów amerykań­
skich były więcej niż jasne. Tai­
wan upatrzony został przez 
nich jako ośrodek spisków i 
prowokacji wymierzonych prze­
ciwko Chinom Ludowym,. jako 
jedno z ogniw amerykańskiego 
systemu agresji na Oceanie 
Spokojnym. Nie ukrywają tego 
bynajmniej najwyżej postawio­
ne ostfbisfości amerykańskie. 
Tak np. 2 lutego br., prezydent 
Eisenhower ogłosił deklarację 
o „deneutralizacji“ Taiwanu. 
Naiwni mogliby sądzić, że pre­
zydent USA pod słowem ,,de- 
neutralizacja“ (jako, że „neu­
tralizacja“ oznaczała zagarnię­
cie Taiwanu) rozumiał coś 
wręcz przeciwnego, a więc wy­
cofanie VII floty amerykańskiej, 
czy też pozostawienie Czang 
Kai-szeka własnemu losowi. Nic 
podobnego! Eisenhower wyja- 

| śnił, że VII flota USA „nie bę­
dzie już... chroniła“ (!) Chin. Co 
to znaczy — sprecyzował sam 
Czang Kai-szek, oświadczając, 
że pozostawia mu to „wolną 
rękę“ w celu „zdobycia konty­
nentalnych Chin“. „Nasz wła­
sny plan zwalczania komuni­
zmu i odzyskania kontynentu 
— powiedział zbankrutowany 
„wódz“ — będzie oczywiście 
poważnym ogniwem w planie 
ogólnym“ (tj. w amerykańskich 
planach agresji). W ten sam 
ton uderzył przedwczoraj „pre­
mier rządu kuomintangowskie- 
go Yui oświadczając, że inwa­
zja wojsk czangkaiszekow- 
skich na kontynent chiński jest 
już bliska.

Oświadczenia te nie świadczą 
oczywiście zbyt pochlebnie o 
zdolności logicznego rozumo­
wania ozy też o realizmie poli­
tycznym ich autorów. Naród 
chiński pokazał ' już domoro­
słym amatorom podbojów czym 
się takie przedsięwzięcia koń-

Ż e g l a r z e

Jezioro Niegockie (Giżycko).  W  schronisku PTTK w Leśnym  
Dworze przebywają żeglarze AZS.  • Na zdjęciu: osady przed 

wyjazdem na jezioro
Foto  A. Nowosielski

czą. I nie cytowalibyśmy nawet 
tych enuncjacji, gdyby nie fakt, 
że odzwierciedlają one w pełni 
agresywne plany prawdziwych 
władców, Taiwanu — imperiali­
stów amerykańskich. Potwier­
dzając fakt, że usiłują oni 
wszelkimi siłami nie tylko 
utrzymać na Taiwanie klikę 
Czang Kai-szeka, ale nawet 
użyć jej do agresywnych dzia­
łań przeciwko Chinom Ludo­
wym.

Czangkaiszekowcy 
aktywizują się

Taiwan w rękach imperiali­
stów amerykańskich — to naj­
bardziej bezprawny, brutalny 
przejaw agresji, wymierzonej 
przeciwko Chinom Ludowym. 
To równocześnie — poważne 
zagrożenie pokoju światowego. 
Pod rządami amerykańsko-kuo- 
mintangowskimi Taiwan stał 
się jednym z najczynniejszych 
ośrodków prowokacji między­
narodowych. Działalność czang­
kaiszekowców po konferencji 
genewskiej, która przyniosła 
rozejm w Indochinach, świad­
czy o tym najlepiej. Nie jest 
przypadkiem, że właśnie wtedy 
nastąpił brutalny atak samolo­
tów amerykańskich na samolo­
ty chińskie, którego wynikiem 
było zestrzelenie dwóch my­
śliwców ludowych. Z całą więc 
słusznością stwierdził premier 
Czou En-lai przemawiając na 
sesji Centralnej Ludowej Rady 

(Rządowej w dniu 11 sierpnia: 
„Aby można było jeszcze bar- 

j  dziej złagodzić napięcie mię­
dzynarodowe... koniecznością 

I jest, by Chińska Republika Lu- 
! dowa wyzwoliła Taiwan i ziik- 
| widowała zdradziecką grupę 
Czang Kai-szeka“.

Historyczne zadanie
narodu chińskiego

Naród chiński, przeciwko któ­
remu w pierwszym rzędzie wy­
mierzona jest agresywna dzia­
łalność kliki czangkaiszekow- 
skiej, zdecydowany jest położyć 
jej kres. Nakreślając to histo­
ryczne zadanie, premier Czou 
En-lai ostrzegł równocześnie 
tych wszystkich, którzy chcieli­
by przeszkodzić w jego realiza­
cji. „Jeżeli — powiedział Czou 
En-lai — jacyś agresorzy ze­
wnętrzni ośmielą się przeszko­
dzić narodowi chińskiemu w 
wyzwoleniu Taiwanu, jeżeli 
ośmielą się targnąć na naszą 
suwerenność i naruszyć naszą 
integralność terytorialną, jeżeli 
dopuszczą się ingerencji w na­
sze sprawy wewnętrzne — będą 
musieli ponieść odpowiedzial­
ność za wszystkie poważne 
konsekwencje tych agresywnych 
aktów“.

Opinia publiczna całego 
świata pragnie odprężenia mię­
dzynarodowego. Z podziwem 
patrzy ona na wysiłki narodu 
chińskiego w walce o utrwale­
nie pokoju. Nawet wielu działa­
czy burżuazyjnych — jak tego 
dowodzi obecna wizyta delega­
cji labourzystowskiej w Chi­
nach — zdaje sobie, coraz ja­
śniej sprawę z wielkich prze­
mian, jakie w Chinach zaszły i 
ze znaczenia, jakie przemiany te 
mają dla sprawy pokoju. Jest 
rzeczą niewątpliwą, że wszyscy 
uczciwi ludzie na świecie po­
pierają i popierać będą wa}kę 
Chin Ludowych o wyzwolenie 
Taiwanu, o zlikwidowanie 
czangkaiszekowskiei kliki — 
amerykańskiej wylęgarni spi­
sków i prowokacji.

ZYGMUNT BRONIAREK

W S T O L I C Y

Uboczna — to nie znaczy zła
Coraz więcej zakładów prze­

mysłu kluczowego dostarcza na 
rynek artykuły produkcji ubocz­
nej. Ale w wielu wypadkach 
produkcja i dostawy nadal od­
bywają się w sposób żywioło­
wy. ;

Zakłady przemysłowe wytwa­
rzają wyroby łatwe do wyko­
nania w  nadmiernych ilościach, 
Np. poszukiwanych przed kilku 
miesiącami wiórków do podłogi 
mamy w stolicy aż za dużo.

Podobnie jest z hakami ko­
walskimi i skoblami do muru 
produkowanymi przez Central­
ne W arsztaty Sprzętu Budow­
nictwa Miejskiego w ilościach 
większych niż zamawiał Arged.

Zbyt wielkie na potrzeby sto­
licy ilości otwieraczy do piwa 
i łyżek do butów wyproduko­
wały zakłady im. Komuny Pa­
ryskiej. a zakłady , w Ursusie 
wrzeciądzy ze skoblami do 
drzwi. Fabryka Maszyn Żniw­
nych zajęła się produkcją szufe­
lek do węgla, z blachy cynkowej, 
surowca — jak wiadomo — 
cennego. Szufelek tych jest za 
dużo i są za drogie. Natomiast 
brak na rynku szufelek żelaz­
nych.

Niektóre zakłady przemysłowe 
produkcję uboczną wykonują

niedbale. Na przykład Zakłady 
Naprawcze Taboru Kolejowego 
w Pruszkowie dostarczyły kubły 
do węgla z nierównymi, ostrymi 
złącznikami oraz stolnice z 
kami wykonane ze źle obroblo* 
nego drzewa, na którym pozo* 
stały zadziory.

Szufelki i śmietniczki ze Zjed* 
noczenia Urządzeń Klimatyza­
cyjnych i Wentylacyjnych oraz 
z Zarządu Budowlano-Montażo­
wego kaleczą ręce, gdyż w zbyt­
nim pośpiechu zapomniano Je 
oszlifować i wygładzić.

Żle wykonane przedmioty 
zwrócono producentom. Może to 
ich przekona o konieczności sta­
rannego wykonywania również 
wyrobów pochodzących z pro­
dukcji ubocznej. Zakłady prze­
mysłowe powinny ustalać wy­
sokość i asortym ent produkcji 
ubocznej z odbiorcami. W go­
spodarstwie domowym potrzeba 
nam jeszcze wiele różnych 
przedmiotów. Uwzględniały ie 
zamówienia Argedu, często nie­
stety nie wykonywane w  ilo­
ściach potrzebnych. I trzeba je 
produkować, a nie ograniczać 
się jedynie do tych, których 
wytworzenie jest najłatwiejsze,

(kw)

Kino i przedszkole 
na Rynku Nowego Miasta

dalszy etap budowy nowomlej* 
skiego rynku. Przewiduje się, że 
budowa rynku zostanie zakoń­
czona w lipcu przyszłego roku.

Oprócz kamieniczek mieszkal­
nych na rynku wybudowane bę­
dzie kino na 600 miejsc f przed­
szkole. (kg)

Pracownia M iastoprojekt- 
Stolica Wschód przystąpiła do 
wykonywania rysunków robo­
czych dla budowy Rynku No­
wego Miasta. Zgodnie z pla­
nem Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego 3 powinno otrzymać 
te rysunki 15 września br. W 
tym też terminie rozpocznie się

Pół miliona oszczędności dzięki racjonalizatorom
W Zakładach Radiowych im. 

Kasprzaka podsumowano wyni­
ki współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego racjonalizatora za­
kładu i najaktywniejszego wy­
działu w zgłaszaniu i realizacji 
projektów racjonalizatorskich.

Pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie indywidualnym uzy­
skał tow. Stanisław Ostałowski, 
ślusarz z działu TMR. Drugie 
— Eugenia Grzela — robotnica 
z działu DP-3. Trzecie przyzna-

Na półce z książkami

P O WI E Ś C I  O S L Ą S K U
Wilhelm Szewczyk: „Kleszcze“, „Czarne słońce", Warszawa, 

Państwowy Instytut Wydawniczy.
Cele i zamierzenia autora 

dwóch tomów powieściowych 
— „Kleszczy“ i „Czarnego 
słońca“ Wilhelma Szewczyka — 
jasno sformułował on sam, in­
formując czytelnika, że są to 
ogniwa „cyklu powieściowego 
o życiu i walce klasy robotni­
czej Śląska“. Dodajmy, że cho­
dzi tu o tę część Śląska, która 
zawierała się w granicach 
przedwrześniowej Polski — do­
dajmy i to, że akcja pierwsze­
go tomu zaczyna się w ostat­
nim dniu sierpnia 1939 r., dru­
giego zaś — kończy w lutym 
1945 r. — a będziemy mieli 
wyznaczone ramy treściowe, te­
rytorialne i czasowe omawia 
nych książek.

Ostatni dzień przedwojenny, 
caty okres okupacji, pierwsze 
dni j  tygodnie władzy ludo­
wej — cóż za obszerny temat, 
jakie bogactwo problematyki, 
jaka mnogość zagadnień dla 
autora, który zamierza pisać o 
życiu i walce całej klasy, na­
wet ograniczając się do jedne­
go tylko ośrodka kraju. Tylko 
przez surową selekcję materia­
łu faktycznego, tylko przez do­
bór tego co najbardziej charak­
terystyczne i najbardziej typo­
we sprostać można takiemu 
zamierzeniu.

Wilhelm Szewczyk zaatako­
wał obrany temat śmiało i sze­
rokim frontem. Uczyniwszy fik­
cyjną kopalnię „Czerwona Wo­
da“ wraz z przylegającą doń 
osadą tejże nazwy węzłem ak­
cji, splata dookoła niego i roz­
plata nici wielu wątków, dzierz- 
ga jedne z drugimi, śledzi lo­
sy wielu postaci, w różnych o- 
koiicznościach i na różnych 
terenach, odległych od Śląska 
nawet o tysiące kilometrów. 
Powiedzmy też od razu, że ca­
ła akcja — czy też ich spiot — 
jest bardzo nierównomiernie 
rozłożona pomiędzy oba ogni­
wa cyklu.

•Część pierwsza, „Kleszcze“ 
opowiada dzieje ostatniego 
dnia sierpnia i godzin poran­
nych 1 września 1939 r. Szczu­
pły więc to okres czasu, ale 
naładowany wydarzeniami za­
równo tymi, które „Czerwona 
Woda“ dzieliła z resztą kraju 
i — konkretnie — Śląska, jak 
i tymi, którymi autor obdarzy! 
indywidualnie swych bohate­
rów. I oto obfitość treści wraz 
z widoczną tu dyscypliną pisar­
ską sprawiają, że dzieje dwu­
dziestu kilku godzin, zawarte 
na kartach jednego tomu trzy­
mają przez cały czas w napię­
ciu uwagę czytelnika. Opo­

wieść toczy się wartko i mimo 
rysujących się już licznych 
konfliktów, mimo dużej ilości 
działających osób nie traci cech 
jednolitości. Jednocześnie autor 
potrafił oddać sugestywnie at­
mosferę owego czasu, atmosfe­
rę nadciągającej' burzy, która 
tu, w nadgranicznej miejscowo­
ści, już odzywała się pierwszy­
mi grzmotami, zanim jeszcze 
miała rozszaleć się na dobre.

Opowiedziane w pierwszym 
tomie losy ludzi rozwijają się 
coraz szerzej w tomie drugim. 
Poszczególne wątki nawarst­
wiają się, rozszerzają, rosną i 
na próżno czytelnik—niestety— 
szuka jakiejś pewnej drogi, któ­
ra wiodłaby go skroś labirynt 
wypadków i postaci. Nie za­
brakło myśli przewodniej u- 
tworu, ale zabrakło harmonij­
nej i przejrzystej kompozycji,

| zabrakło troskliwego doboru 
faktów i ukazania ich we wla- 

I ściwych proporcjach. W ślad 
za tym idzie inne zjawisko. Oto 
— skoro autor nie wytycza głó­
wnej osi swej powieści — czy­
ni to za niego czytelnik i po­
czyna jeden z wątków trakto­
wać jako tę oś. właśnie, wokół 
niej grupując pozostałe wątki. 
I wydaje się, że za pomost, łą­
czący poszczególne płaszczyzny 
powieści, czytelnik uzna dzieje 
Emila Szóstaka.

Kim jest Emil? Pokrótce: syn 
górnika-komunisty, dziennikarz 
warszawski, zatrącający moc­
no dekadentyzmem, nieco ham- 
letyzujący, nieco zgubiony w 
życiu młodzieniec, który w 
przeddzień wybuchu wojny 
przybył do „Czerwonej Wody“ 
na pogrzeb ojca. Pozostał na 
Śląsku, zmuszony do tego 
okolicznościami; przez cate 
dwa pierwsze lata okupacji ży­
je nie widząc, nie rozumiejąc 
tego, co się wokoło dzieje, 
marnując te lata — jak sam 
mówi — „na miłość i samot­
ność“. Potem stopniowo zmie­
nia się, przyłącza do walki, któ­
rą toczą najofiarniejsi bojowni­
cy „Czerwonej Wody“, staje w 
tej walce na wysuniętej pozycji
— ale ciągle pozostaje posta­
cią, przez którą przebiega ry- 
sa-pęknięcie. Nie, to nie wo­
kół Emila powinien czytelnik 
grupować sobie całość powie­
ści o życiu i walce klasy robot­
niczej. Zawierzmy nawet au­
torowi:' mógł istnieć Emil Szo­
stak, zgoda. Ale mimo całej je­
go późniejszej, ofiarnej pracy
— nie tacy, jak on, sprawili, że 
po wkroczeniu Armii Radziec­
kiej klasa robotnicza Śląska 
mogła stać się gospodarzem 
swych hut i kopalni.

To sprawili tacy, jak monter 
Bartoszek, gorący komunista, 
organizator i przywódca ideo­
wy tych, dla których walka nie 
skończyła się I września. Jak 
inżynier Jilk, nieodrodny syn 
robotniczy, coraz bardziej świa­
domy tego, co winien swojej 
klasie. To tacy jak Słupik...

A Słupik, ta rozdział sam 
dla siebie. Ten prosty, zahuka­
ny robotnik, którego nikt nie 
widzi, z którym się nikt nie 
liczy, ten człowiek, który po­
czątkowo niewiele jeszcze rozu­
mie z rozgrywających się wy­
darzeń — wyrasta pod wpły­
wem Bartoszka i innych towa­
rzyszy partyjnych na świado­
mego, mądrego działacza. W 
groźnym momencie przejścia 
frontu, gdy w przeddzień wy­
zwolenia zagraża kopalni znisz­
czenie, robotnicy samorzutnie 
skupiają się wokół Siupika, a 
on — ku własnemu może zdzi­
wieniu — kieruje obroną kopal­
ni i utrzymaniem jej w ruchu.

Ukazać stopniowy rozwój 
Siupika byto zamierzeniem 
autora, czytelnik widzi to jas­
no. Proces ten nie jest jednak 
przedstawiony dość wyraźnie 
i wydaje się, że na kartach po­
wieści nasz Stńpik staje się 
wcześniej dojrzałym działa­
czem, niż autor chciał go nim 
uczynić. Ot, zamazuje się po 
trosze ta droga rozwojowa, a 
postać bohatera, to wyłaniają­
ca się, to znowu przesłaniana 
przez wielorakie inne wątki, nie 
nabiera tej wyrazistości, z jaką 
chcielibyśmy ją widzieć.

Zresztą zarzut ten można 
odnieść i do Bartoszka, i do 
Jilka, i przede wszystkim do 
paru postaci kobiecych, które 
zajmują sporo miejsca w akcji, 
a które — choć wyposażone w 
różne cechy indywidualne — 
nie narzucają się wyobraźni 
czytelnika. Znacznie natomiast

wyraźniej widać bogatą galerię 
postaci ujemnych, owych Du­

chów, Luxów, Czyprynów, ge­
stapowców, żrących się między 
sobą hitlerowskich kacyków', 
ich sługusów, odrażającą wy­
stawy draństwa, okrucieństwa, 
podłości. Oba tomy Szewczyko- 
wego cyklu potwierdzają znaną 
skądinąd prawdę o tym, że 
wielu autorom łatwiej jest 
stworzyć postać bohatera nega­
tywnego, niźli pozytywnego.

Klasa robotnicza Śląska 
przeżywała okres okupacji w 
specjalnie trudnych warunkach. 
Nieznane w pozostałej części 
Polski-metody terroru i szanta­
żu narodowościowego nakazy­
wały inne formy oporu.

W tym ciężkim położeniu 
busolą, wytyczającą kierunek 
działania były wskazówki par­
tii. One prowadziły Bartosz­
ków, Jilków, Słupków, Kióso- 
ków. Tylko dzięki mądrym, da­
lekowzrocznym wskazaniom 
partii mogli oni gromadzić wo­
kół siebie coraz to liczniejsze 
siły, coraz to liczniejszych sy­
nów ludu śląskiego.

Trudną, zawitą drogę prze­
była klasa robotnicza Śląska 
między dniem wrześniowej klę­
ski a dniem wyzwolenia. Wil­
helm Szewczyk pokazał głów­
ne zarysy tej drogi. Dwa tomy 
cyklu nie są wolne od błędów, 
pomimo tego. są pozycją cenną 
i ciekawą zarówno ze wzglę­
du rta temat, jak i sposób jego 
potraktowania przez autora.

M. KOWALEWSKI

no Genowefie Obłudzkiej ■— lu- 
towaczce z DP-15. Przodujący 
racjonalizatorzy otrzymali cenne 
nagrody.

W realizacji i zgłaszaniu no­
wych projektów najlepszy oka­
zał się dział DP-3.

Łącznie zgłoszone projekty ra­
cjonalizatorskie przynieść . po­
winny (według prowizorycznych 
obliczeń) ponad 553 tysiące zło­
tych oszczędności w stosunku 
rocznym. (Cz)

200.000 podręczników zakupiła już młodzież stolicy
W księgarniach „Domu Książ­

ki“ odbywa się w dalszym cią­
gu sprzedaż, podręczników szkol­
nych. W sierpniu uczniowie 
warszawskich szkól nabyli już 
blisko 200 tysięcy podręczników. 
Państwowe Zakłady Wydaw­
nictw Szkolnych nadsyłają już 
również te podręczniki, których 
druk został opóźniony.

Szereg nieporozumień wywo­

łuje wśród kupujących data wy­
dania podręcznika. Niektórzy z 
kupujących sądzą, że podręczni­
ki wydane w ubiegłym roku, a 
sprzedawane obecnie w  księ­
garniach, są już nieaktualne. 
Tymczasem wszystkie podręcz­
niki znajdujące się w sprzeda­
ży w księgarniach „Domu Książ­
ki“, są aktualne.

(kg)

Wody i gazu
W maju pracownicy zakładów 

im. Waryńskiego otrzymali no­
woczesny 3-piętrowy budynek 
hotelu, a w nim 63 duże jas­
ne pokoje, obszerną świetli­
cę, salę biblioteczną i sportową. 
Na każdym piętrze urządzono 
pokoje do nauki, wyposażone w 
sprzęt i przyrządy pomocnicze. 
Na każdym piętrze urządzono 
pokój gospodarski, gdzie za­
instalowano kuchenki gazowe. 
W pokojach tych mieszkańcy ho­
telu będą mogli przyrządzać so­
bie śniadania i kolacje.

Zdawałoby się, że nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby hotel został 
już zamieszkany. Niestety, przy­
szli lokatorzy hotelu siedzą W 
dalszym ciągu w swoich daw­
nych pomieszczeniach ze spako­
wanymi walizkami i oczekują 
chwili, kiedy nareszcie Wydział 
Sieci Wodociągów i Kanalizacji 
oraz Gazownia Warszawska pod­
łączą urządzenia wodne i gazo­
we do sieci miejskiej.

Bez wody i gazu trudno 
mieszkać.

(Cz.)

W V ROCZNICĘ KONSTYTUCJI W ĘGIERSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWEJ

W ęgierski In s ty tu t K u ltu ry  w 
W arszawie organ izu je  w dniu 19 
sierpn ia  1954 r. (czw artek) o godz. 
19 w  sali M uzeum  N arodow ego — 
Al. Jerozolim skie 3 — wieczór, po­
św ięcony V Rocznicy K onsty tucji

W ęgierskiej R epubliki Ludow ej. W 
program ie: słowo w stępne, Je rzy  
Ficowski — pre lekcja , najnow szy 
(ilm  produkcji w ęgierskiej nagro­
dzony na Festiw alu  w K arloyych 
V araeh pt. „Z nak życia".

T E A T R Y
A teneum  Chw asty — g. 19. 

Polski — W ystępy Państwow ego 
A kadem ickiego T eatru  Małego 7. 
Moskwy. K am eralny — Takie czasy
— g. 19. T eatr Nowej W arszawy — 
Późna miłość — g. 19. P o w szech n y
— N iezw ykła h isto ria  — g. 19. Do­
mu W ojska Polskiego — A lkad z 
Zalam ei —- g. 19. E strada — K om e­
die F red ry  — g. 19.15. Baj — K ra­
w iec N iteczka — g. l i .

K I N A
M oskwa — P re lud ium  staw y — 

g. 14, 16, 18, 20. Pallad ium  — T ra­
giczny pościg — g. 14, 16, 18, 20. 
P ra lia  — P re lud ium  sław y — g. 14,
16, 18, 20. Ś ląsk  — P rzy b ran a  córka
— E. 13.15, 13.30, 17.45, — godz. 20 
seans zarezerw ow any, A tlantic — 
M ałżeństwo K reczyńskiego ser. I — 
g. 14, 16, 18. 20. Polonia — Jegor 
Bułyczow  i inn i ser. I  — g. 14. 16. 
18, 20. 1 Maj — Zagubione dzieciń­
stwo — g. 14. 16, 18, 20. W—Z — 
Dzielnica cudów  — g. 14. 16. 13. 20 
O chota — rem ont, S tolica — Żywy 
tru p  ser. I — g. 14, 16, 18, 20. S y re­
na  — K obieta do trzym uje  słowa —■ 
g. 14. 16. 18, 20. Tęcza — Tosca — 
g. 16. 18. 20. L otnik  — Patom a — g.
17, 19. Olsztyn — Sreb rne  kolczyki
— E .  17, 19. L etn ie  a). S talina 37 — 
T ragiczny pościg — g. 21.

P O R A N K I
Polonia -»• W k ra ju  socjalizm u, 

Moja Ż anetka  — g. 12. S yrena — 
S trefa  zachodnia — g. 12.

(Uwaga: re p e r tu a r  k in podajem y 
na podstaw ie kom unikatu  O kręgo­
wego Zarządu K in, W arszawa, ul. 
Jagiellońska 26 tel. 904-81).

R A D I O
ŚRODA 18 SIERPNIA

Frogram  I — na fali 1322 m.
Z przyczyn techn icznych  nadaw a­

nie p rogram u I rozpoczynam y o go­
dzinie 15.25.

P ro g ram  dnia 15.25, W iadomości 
16.09. 20.00, 23.00.

15.30 „B łęk itna sz ta fe ta“ , 16.05 A u­
dycja  z cyklu: „K oncerty  o rgano­
we H aend la“ — K oncert d-m oll Nr 
4, 16.21 „Słoneczna droga“ — Suita 
chóralna W alentyna M akarow a. 
17.15 „Polskie m elodie ludow e róż­
nych regionów “ , 17.30 K oncert roz­
ryw kow y w w yk. Sekste tu  P.R. p.d.

S tefana Rachonla. 18.no Radzieckie 
pieśni żołnierskie. 18.20 K ronika 
k u ltu ra ln a , 13,50 K oncert życzeń, 
19.50 A udycja dla wsi, 20.30 Muzy­
ka, 20.40 Z cyklu: „Słow niczek m u­
zyczny“ aud. sl.-m uz. w  oprać. Je - 
rzego W aldorffa, 21,10 K oncert cho­
pinow ski w w yk. E dw ardy Choj­
nackiej, 21.40 „Niebo n ad  B ałty­
kiem “ fragm en t pow. M ikołaja CzU- 
kowskiego. 22.00 D ziennik sportow y. 
22.10 M uzyka taneczna.

F rogram  l i  — n a  fali 367 m.

P rogram  dnia 7.43, 13.95, W iado­
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.50, 12.04, 14.00, 
15.15, 21.30, 23.55.

5.10 A udycja dla wsi, 5.25 Muzyka 
rozryw kow a. 5.48 G im nastyką, 6.15 
„Z  piosenką do p racy ", 6.30 K alen­
darz radiow y, 6.37 M uzyka rozryw ­
kowa, 7.15 M uzyka popularna, 8.00 
Pieśni ludow e różnych narodów , 
8.30 Dla dzieci m łodszych aud. sl.- 
muz. 9.00 K oncert solistów, 9.30 Mu­
zyka, 10.00 M uzyka, 10.55 U tw ory 
M endelssohna, 11.30 M uzyka i ak­
tualności, 12.10 M uzyka rozryw ko­
wa, 12.25 Polskie m elodie taneczne 
w w yk. O rk. P. R. p.d. Ja n a  Caj- 
m era, 12.45 A udycja dla wsi, 13.00 
Przerw a, 13.10 P rzeg ląd  p rasy  sto­
łecznej. 13.15 „Dzieci w o jny“ frag ­
m ent pow. Waszka K ani, 13.35 K on­
cert solistów , 14.10 K oncert roz­
ryw kow y w wyk. O rk. Rozgł. Szcze­
cińskiej P.R. p.d. _  w ł. G órzyń­
skiego, 15.00 Sty lizow ana muzyk® 
ludow a, 15.20 P ieśni i p iosenki Ra­
dzieckie, 15.50 P rzodujący  ludzi® 
m iast i wsi o sw ojej pracy , 16.00 
Pieśni P io tra  R ytla  w w y k .. M arii 
D obrow olskiej - G ruszczyńskiej — 
sopran. 16.20 U tw ory A natola L ia- 
dowa, 17.00 „Z życia Zw iązku Ra­
dzieckiego“ , 17.30 „N a w arszaw ­
skiej fa li“ , 18.00 Ze sportu , 18.05 
M onekton: W iązanka m elodii. 18.20 
Z cyklu: „A rcydzieła m uzyki fo rte ­
p ianow ej“ L iszt — Sonata h-m oll W 
wyk. W. H orow itz, 18.50 A udycja 
ośw iatow a. 19.00 M uzyka i ak tualno ­
ści, 19.25 A udycja o książce Stend- 
bala „P uste ln ia  P a rm eń sk a“ , 19.45 
K oncert estradow y, 20.40 Reportaż 
lite rack i, 21.00 Gra O rk iestra  Ta­
neczna Polskiego R adia p.d. Jan a  
C ajm era, 21.45, W iadomości sporto­
we. 21.50 L ehar: W iązanka z oper. 
„K raina uśm iechu“ , 22.00 S tanisław  
Moniuszko: „F lis“ opera  w jed ­
nym  akcie. 93.10 M uzyki taneczna.
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